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d 
rzyść wyciągnąć mogli obcy, stała si~ re-

a r O-- u alnym poĘlądem, kt.óry wnie~li~cie do no-
. wej Polski. To cemł szczegolme wysoko 

Józef Piłsudski. 
Dziś z tą samą wytrwałością, z tym sa 

• mym patriootycznym uporem, cechującym 

O zjedn·oczenie wysiłków n 
. Jud podlaski dążycie do zjednoczenia .wy-

Nie moie być takich r6inic między Polakami ~~k~~r;~~~t~i~s~om~f~:~a;~~o~k~e~i~i~;~ 
kt - h 1-b k ł „ - si, a 'których to wysiłków celem jest osta-Z Oryc mog I y orzys ac ~rOgO~le tec~ne~atarcieśtactówniewolii.tso1at · ru-

p „ • • p p )" • e. • • k • M P"ł d k" p dl • syf1kaCJl. rzemow1en1e • rez. Rzp 1te1 na uroczystości po:tw1ęcen1a opca 1m. arsz. 1 su s 1ego na o as1u · w: przemówieniu moim w dniu · 19 
marca tego roku wskaz.alem na og_rom pra· 

WARSZAWA, 16.5. (PAT}. - .Wczo- nazwisko to stalo się symbolem zwycięskiej trzno - politycznego zjednoczenia .narodu, litari na sztandarze siedleckiego P..Ułku· P..ie· cy, pracy gospodarcz.ej, organizacyjnej i po 
_raj Ziemia Siedlecka przeżywała wielce walki o wielkość i honor, o wyzwolenie nie uchroniło naszego bytu od nowych ata- choty. litycznej, którą musi wykonać samo społe• 
.uroczysty i podniosły dzień, goszcząc Pa- i moc wewnętrzną narodu. Kopiec teni wy ków i niebezpieczeństw. l .anóv".1 w rok" ;ro też W-pamięci i duszy1 ludu P.Odlas- czeństwo, przy pomocy jedynie czynników 
na Prezydenta Rzeczypospolitej prof. lgna rasta z ziemi podlaskiej, symbolizującej w 1920 zjawia · się na P,pdlasiu Józef P.lłsuchJI.. kiego żyje Marszałek PiłsudsRi nbzrnlennie państwowych. Zjednoczyliśmy bowiem pod 
cego Mościckiego, który przybył na uroczy Polsce męczeństwo dla wiary j idei, mę- ki, już jako naczelny wódz armii, walcząc~j i trwalez a kopiec -rękami tego ludu dziś kierownictwem Wielkiego Marszałka Pol• 
stość odsłonięcia głazu pamiątkowego i pn czeństwo otoczone aureolą zwycięstwa o utrwalenie granic wolnego państwa poi· wzniei;iQny jest fej wzajemnej ~póJni du- ski naród i państwo od zewnątrz. Pozosła· 
święcenia kopca, wzniesionego ku czci wobec bezgranicznej przemocy. skiego. chowej dqwpdem. la jednak druga, nie mniej ważna i ciężka 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił- Kopiec ten usypany został nie tylko p:ra- Osiągnąwszy w bltwłe warszawsklaj Cz~zą narody •swoicn wlelkicli męłóYi część pracy do wykonania, a mianowicie 
~udskiego przez wł·ościan wsi Rzewuskie cą ludu wiejskiego, ale i z jego własnej ini. bodaj · najdonioślejsze w historii Eolski. \I)Omni:kami ze spiżu i kamienia, dłutem m!- zjednoczenie wewnętrzne naszych wysil„ 
Zawady przy pomocy ludności całej gminy cjatywy, jako wyraz jego uczuć i WJraz je- zwyci~stwo, w pamiętnych dniach ~l·er;P.'n.ł• 'strzów kutymi. Wy \1-znieśliście te.n ikopiea ków i naszych działań zbiorowych. W pm· 
Przesmyki oraz gmin .okolicznych powiatu go świadomości politycznej. 1920 r. w Siedlcach ustala plan dalszej k.a;n ,r,~kamh &jwardniałymi w to.Qziennej . prac)~ cy tej Jud wiejski ma być nie tylko częścią 
.$iedleckiego. 1Te trzy wartości podniosły wysoko panii pa iroft Usypaliście gó z zi:n1i1 krwią w!• składową, ale częścią najważniejszą. Od 

Kopiec w Majówce • Zawada będzie godność dzisiejszej. uroczystości. · IA§ząc .o ·tycli oecy:<!ittjących momenta~ ·S-~ i znojem przesłąknięt~j. $t()kroć to c"'„~ wykonania tych zadań zależy w dużej mie-
pięknym przykładem po wieczne czasy ,Trzy lata minęły dopiero od ~hwHi zgo walki, ńac'zclny wódz podnosi fakt wspcJł• nł'ejsz.Yi materiał ~d nafszlachetnłeJszego rze nie tylko dobrobyt polskiego rolnika, 
ofiarnej pracy włościanina rolnika polskie- nu Józefa Piłsudskiego, twórcy i komer1- działania ludu podlaskiego z armią w n~ ~us-żczu czy marmuru:, ale również i przede wszystkim obronnoSć 
go, dla idei, w tym wypadku dla idei uczcze danta Legionów, organizatora polskiej ,siły; stępujących sfo.w,a-ciht »Gdyby nie chłop\, Dzbń ~zisiejs7.y jest ·Awłętem Ziemi i potęga RzeczypospoJitej. 
nia pamięci wodza narodu Marszałka Pił· orężnej, wo<lza zwycięskłegot wychowawcy którzy .się u._zbro!!i!)o jutrp„ albo pojutr~e Podlaskf~Jt. k_tóre przygotowall~§cit, nit Jeśli ten najważniejszy w tej chwili.oho 
sudskiego. narodu i genialnego męża stanu, który tru- Sied~ecczyzna będzie y.1e władzy bolił!:ew;- szczęd1:ą-o tiez1nteresownego wysiłku i tru- wiązek spełnimy wszyscy rzetelnie i gorli-

Kopiec wznosi się wśród niewielkiego dem całego żywota, niespożytą wolą i naj- ków;~ł ~t' du. Wiem„ że taki sam zasób ~iły; wkładacie wie, to usypiemy przez to symboliczny ko 
lasku sosnowego, który został również od- serdeczniejszym ukochaniem dał nam wo!- 1Tali wlęe w lilstor11 Polski ł w ży:iu w coi:iztenną ,swoJ.ą pracę. piec tak potężny i tak wysoki, iż stanie się 
dany przez; włościan dla użytku powszech- ne i na mocnych i trwałych zrębach oparte P.iłsudskiego zaważyła zi&mia podlaska ca-. ,Wew.nętrzma moo waszai · .Bod.Iasłaczy, widoczny dla każdego Polaka - z najdat-. 
nego, jako dojście ł otoczenie kopca. Na Państwo Polskie. łym ciężarem ofiarnej walk.i,, k~órej osta~ wasz.a solJdarność, wasze 'Odczucie, że w szego zakątka naszej ziemi. 1 

szosie k9ło kopca ustawiono wysokie me:- Nie jest też dziełem przypadku, Jesli cznym uwieńczenie~ by~ 9~ł'6Hetii1" sprawach" włeUdch nie może być tak znacz Na imię będzie mu: Wielkość PolskiW, 
szty zakończone stylizowanymi orłami, z słowa te wypowiadam tutaj~ na f!odlasiut przez naczelnego wodn Qra6fl• ~irtuti Mi- nych różnic między ~olakamf. bf. z olch ko 
których pqwiewają flagi o barwach naro- u podnóta tego k-0pca, który usypallśde w' 
dowych. hołdzie j podzięce wielkiemu NaczeJnłkowl 

U stóp kopca stanął pięknie wykonany Państwa - albowiem Podlasie trwale i -0d 
ołtarz polowy, obok trybuna dla Pana Pre- dawna związane jest z Józefem Piłsudsk;m. 
:zydenta Rzeczypospolitej, sam kopiec. obło ffu w swojej pracy konspiratorskiej 
żony darniną, pięknie został przybrany zie- znajduje on .niejednokrotnie punkt oparcia: 
lenią. · · · · tutaj w roku 1904 na wiadomość o wybit-

~o godzinie 10-ej "Ha miejscu uroczysto chu wojny :za!:>0rcy .rosyjskiego z Japonią 
ści zebrały się już wielofysięczne tłumy lu 1 zaczynają nabierać rnmieńców życia jego 
.ności wiejskiej z całego powiatu siedleckie dążenia do odzyskania Niepodległości Pyl­
go, również przybyły i delegacje z pawia- ski. 
tów sąsiednich. Z dalszych okolic włościa- Organizując polski czyn zbrojny i w;1i­
nie przybyli już w nocy i obozowali w po- kając w przyczyny poprzednkh jego n:e­
bliżu kopca. Wzdłuż szosy wyciągnęły się powodzeń, badając historię walk niepodle­
długim szeregiem organizacje ziemi siedkc głościowych narodu, Piłsudski wraca nie-
kiej. raz myślą na ziemię podlaską. 

Na przedzie wyciągnęły się długie szc- w pracach jego nad powstaniem 1863 
regi wojskowych oddziałów z pocztami roku Podlasie odgrywa szczególnie ważną 
sztandarowymi, rolę, jak m~że zadna inna ziemia Polska. 

'\'. t.ym czasie Pa~ Pr,ezydent ~.P. w.'.e- „Tu zmuszono przeciwnika - pisze 
chał J,UZ na teren ~oiewodztwa s1edlec~1e- Piłsudski -do zacieklego nieraz rozpac~­
~o ~·1tany wszędzie po dro.~ze we wsiach nego boju, tu wreszcie wniesiono najwi~.<-
1 miasteczkach przez Judnosc zgromadzoną szy zamęt do władz i panowania nieprzyja­
przy lic.zn~c~ bra~ach triu~falnyc.h, na k~ó ciela w kraju". 
rych w1dn~e1ą .nap_1sy:. „Wita" Cię '.ame Albo w innym miejscu: „Czy dlate,p, 
P:ezyd~nc1e ?1.ef!11a Siedlecka , „w.1,!amy że energiczniej szła przygotowawcza pra­
C1ę Nai?os~o1nie3szy Włodarzu Polski • ca na Podlasiu, czy że silniejszymi okazaiy 

Po~1 tan!u P.ana Prezydenta towarzys~~ się charaktery, właśnie w tej części kraju 
gromkie. okrzy~1 wznoszone na }~go cz~sc bój wypadł najkrwawszy". 
przez wielotysięczne .tłumy .włosc1an zgro- w pismach Marszałka przewijają się 
m~dzonych po praw~J strome szosy a us+a- ciągle nazwiska bohaterów powstania sty­
w10nych według gmin. . . . czniowego, działających na ziemi podl~s ... 
. Pan Pr~zyd~n_t Rzeczypospohtei zaimu-

1 
kiej, jak. ksi.ędza Brzó.ski, Lewando.ws~1.~­

Je następnie m1eisce naprzeciwko na spe- go, Rocr1ńsk1ecro, Rawicza, Deskura 1 w1e1u 
. cja~nie przygotowanym fotelu, dalej zajmu innych~lm tet' a przede wszystkim patrioty­
;ją miejsca przyby1i dostojnicy państwowi zmowi podlaskiemu ludu wiejskiego przy­
.oraz miejscowe władze. pisuje Marszałek najwytrwalszy i najdl:.i-

Rozpoczyna się Msza św. celeb:owa;;a żej trwający opór wobec liczebnej przewa 
przez ]. E. Ks. Biskupa Sokołowskiego w gi bagnetów rosyjskich. 
otoczeniu duchowieństwa. Jak Polska· długa i szeroka pamiętamy 

Po nabożeństwie chór włościan zaint~- nieustępliwą, przez cały okres niewoli trwa 
Rowat ~.Boże coś Polskę" a następnie jącą, walkę Podlasia o zachowanie wiaiy 
„Pierwszą Brygadę". Wielotysięczne tł.u- ojców, kiedy to Rosja carska, nie mogąc w 
my podniosły słowa pieśni, które szerokim otwartym działaniu zniszczyć miłości c:i:J 
echem rozbrzmiewały po ziemi polskiej, u Polski, starała się w sposób obłudny oder­
puc.tnOża kopca zbudowanego ku czci tego' wać ten lud od polskości i zrusyfikować 
wielkiego Polaka, dzięki któremu dziś lud· go. 
ność zien11 siedleckiej może swobodnie mu- Po wieczne CZi!SY pamiętną pozostanie 
dlić się ~o polsku. w historii naszego narodu martyrologia 

Następnie przewodniczący komitetu bu Podlasia w walce Unitów o zachowanie re­
dowy - poseł Szumowski odczytał a;, t ligi i, tak śc iśle związanej z przynależnoś­
erekcyjny, a Pan Prezydent Rzplitej wygło cią do narodu polskiego. Wiemy, jak siłą 
sił przemówienie do zgromadzonych. zmuszano cale wsie i powiaty do zmiany 

· wiary ojców i gdyby ziemia ta przemówić 
P~ZEMóWIENIE P. f>REZ. RZPLITEJ. mo"ła, zaświadczyłaby o męce ojcó'.v 

„Przybyłem dziś do was, na tę, zdawd- i dziadów waszych, którzy życiem płacili 
ło by się lokalną uroczystość, by podkre- za przynależność do naszego narodu. 
ślic wobec całego społeczeństwa polsk!f!- Wielka narodowo Polska przez tyle pJ 
go, jak wielką wagę przywiązuję do zj.1- koleń, przy użyciu tylu środków przemocy, 
wiska, które ma swą szczególną wymowę wciąż okrawana była ze wszystkich stron 
historyczną. przez zaborców, którzy dopiero tu .na Pod-

W kopcu tym, k'. óry tu został usypany, Jasiu napotkali na opór ludu polskiego tak 
zamknięte został„ _ jak serce w istoc:e silny, tak zdecydowany, że - pomimo nie­
ludzkiei _ trzy,1 zjednoczone i wielkie dla woli-karty historii poczęły na now'O noto­
Polski ·symb0 1e. Kopiec ten związany z0- wać l!zyny bohaterskie, świadczące o nie­
stał z n1;:·.v' ·•:::--1 lćzcta Pilsudskiego, tai< podleglości ducha polskiego. 
d" ~· · ·1 :,<~.':-:T: r· a·:. emu Polakowi, guv~ Ale odzyskanie niepodległości i zewnę-

Cbmuru nad izet:boslowat:ją 
Marsz Niemców sudeckich na Lednicę 

Prelog li• . n.adchedząc,ch roz9r1wek 
PRAGA 16.5. pał. Czeskiie biuro. praso 

we og~osiło następujący komunikat. Na 
drodze do Nikolsburga zgromadziło się o­
koło 250 osób, które w zwartych szere· 
gach skierowaJy się ku miastu Eisbrub 
(Lednice). Na czele pochodu szli mę.żczy-

111i9m~ nie pojechał on -do Ber.chtesgaoen, nek brytyJskicli f?l)ł politycznycli w:oo~ 
lecz z <lw()rC'ai lotniczego udał się taksów- Czechosłowacji staje się coraz bard~iej ży• 
ką do mieszkania swoich znajomych. We- czliwy dla postulatów: Niemców, sudeckich. 
dług słów Henleina, udaje się on do Pragi Rozmowy, które odbył Henlein W. Lond,Y.• 
w. niedzielę wiecro,rem. nie, przyczyniłY, się do większego zrozu• 

źni, a za nimi ~obiety i dzie.ci. świadkowi.e NOWE ZABURZENIA. 
stwierdzają, że manifestanci chcieli udać PRAGA, 16.5 (PAT) - Według donie-
się do Eisbrub, aby wywołać konflikt z sień urzędowych w sobotę i niedzielę w 
Czechami. Przed miastem patrol policji i szeregu miast w Czeohach i na Morawach 
oddział żaindarmerii chcialy zatrzymać ma usiłowano kolportować ulotki skierowane 
nifestaniów, którzy zaczęli .rzucać · kamie- i:medwko państwu. W związ.ku z tym 
niami. Jed•en policjaRt został dężko ranny. ar~szt?~ano kilka osób narodowości nie­
Policja rozproszyła tłum nie uciekając się m1eck1e1. 
do pałek. Areszto:wa1no 15 osób. Znalezio 
no przy nich broń, kastety, noże i rewol- ·PRZESĄDZONY LOS, 
wer. Nikt z manifestantów nie odniósł ra- LONDYN, 16.5 (PAJ:) - Wynurzenia 
ny. Jedna tylko dziewczyna ma skaleczone diisiejszego „Sunday Referee" oceniające­
kolano, oświadczyła ona Jednak, iż odnio:- go ba·rdzo pesymistycznie sytuację Czecho 
sła ranę prawdopodobnie w czasie uciecz słowacji po obradach genewSkich i stwier­
ki zadaną przez jedneg9 z jej towarzyszy. clz~jące, że „l~sy t.ego kraju .są prze.sądzo­
Nocą dokonano w Eisb"'l'ub rewizji. Przesłu ne - O~P?'~ia?a1ą .te.nden~1om, ktore c?­
chano jeszcze dwie osoby. Podczas .poszu- ra~ wyrazme1. uiawmaJą się w Londynie. 
kiwań, znaleziono. zaiboonion.e ulotki i pałki Wizyta Henlema byał dowodem, że stosu­

mienia żądań mniejszości niemieckiej w 
Czechosłowacji. Premier Chamberlain 
zdecydowanie dąży do tego, aby sprawa 
czeska nie wpłynęła na możliwość porozu• 
mienia W. Brytainii i Francji z Niemcami. 
Chamberlain wyrazić się miał przed ikilkU: 
dniami w prywatnej rozmowie, że nie mo• 
że dopuścić do tego, aby moralnie uzasad• 
nione a politycznie skutecznie poparte żą„ 
dania trzy i pół milionowej ludności nie„ 
mieckiej w Czechosłowacji wskutek braku: 
zrozumienia rządu praskiiego dla ·realnych' 
elementów sytuacji międzynarodowej stać 
się miały źródłem zatargu europejskiego w 
szerszym zasięgu. 

Wszystko przeto zda.ie się wskazywać 
na to, że W. Brytania wywierać . będzie 
obecnie silniejszy nacisk na Pragę, aby żą• 
dania Henleina zostały przyjęte. 

gumowe. Aresztowany wraz z manifestan 
tarni 15-letni chłopiec, został dziś rano 
zwolniony. Wszyscy zatrzymani odpowia­
dać będą przed sądem na podstawie usta­
wy o agitacji i terrorze. ElledztwQ trwa, 
wszelkie zarządzenia dla zapewnienia po-

W dwudziestą rocznicę Kaniowa 
Zjazd b. żołnierzy polskich na wschodzie 

rządku zostały podjęte. -

HENLEIN WRóCIŁ Z LONDYNU. 

BERLIN 16,5. pat. W sobotę o godz. 
22,25 przybył tu samolotem z Londynu 
wraz ze swym os-0bistym sekretarzem Kon 
rad Henlein. Wbrew pewny!Jl przypuszcze 

WARSZAWA, 16.5 (PAT) - W dniu 
wczorajszym reprezentacja b. żołnierzy poi 
skich na Wschodzie obchodziła 20-lecie 
swych walk na polach bitew pod Pokosło­
wiem i Kaniowem oraz 20-lecie powsfania 
1-go polskiego korpusu i 4-tej dywizji 
gen. Żeligowskiego. W - uroczystościach 
wzięli b. liczny udział członkowie związ-

Rośnie siła armii polskiej 
Piękna ofiara świata robo.:niczego 

WARSZAWA, 16.5 (PAT) - Rzucone wali 149.000 roboczo-godzin z przeznacze­
przez Naczelnego Wodza hasło dozbroje- niem na ufundowanie 10 czołgów dla ar­
r.ia armii znajduje coraz żywszy ·oddźwięk mi1i. 
wśród szerokich warstw społeczeństwa KRAKóW, 1n.5 (PAT) - Wczoraj od-
polskit'.tio- była się w Y. rakowie uroczystość wręcze-

Powodem tego była dzisiejsza uroczy- tlia puli:rnwi piechoty Ziemi Krakowskiej 
stość przekazania armii 10 czołgów, zaku- dwóch ciężk ich karabinów maszynowych 
pianych z dobrowolnych ofiar przez wszy- ufundowanycn przez pracowników wytwór 
st·kich pracowników Państwowych Zakła- ni państwowej Monopolu Tytoni·owego w 
dów Inżynierii. Zapoczą11kowaniem tej ak- Krakowie. 
cji była uchwala powzięta w maju 1936 Po odegraniu hymnu państwoweg0 
rokH przez robotników fabryki „Ursus", przez orkiestrę wojskową obsługa strzele­
którzy postanowili przekazywać 10 proc. eka pułku .Piechoty Ziemi Krakowsadej 
swego wynagrodzenia na F. O. N. Ogółem przejęła zdohnc w szańy o barwach nar0-
pracownicy fizyczni jak i umysłowi pań- dowych karabiny maszyMowe. 
stwowych zakła<iów inżynierii _ zaideklaro-

ku legionistów polskich formacji pułas~iej, 
związlku b. żołn ierzy 1 korpusu polskiego, 
związku kaniowczyków i żeligowczyków 
łącznie z członkami b. 2-giej karpackiej 
brygady leg. pol. 

Uczestnicy uroczystości złożyli wieńce 
pod pomnikiem 1 korpusu na wybrzeżu 
Kościuszkowskim oraz uczcili pamięć pole­
głych w walkach o niepodległość przed 
grobowcem poległych legionistów na cmen 
tc:.rzu wojskowym na Powązkach. 

O godz. 9 rano w kościele garnizono­
wym przy ul. Długiej uroczy~tą mszę świę­
tą od_rrawił ks. biskup polowy w. p. Ga­
wliina, a ka21nie zaś wygłosił ~· kapelan 1 
korpusu w. p. na wschodzie Iks. Około­
Kułak. 

Z kolei uczestnicy uroczystości prze­
maszerowali ulicami miasta do Belwederu 
cdem uczczen ia pamięci Marszałka Pił­
sudskiego. 

O godz. 13 w sali rady miejskiej od­
była się uroczys ta akademia, którą zaszczy 
c.;ił swoją obecnością pan Marszałek śmigły 
Rydz 
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· Wrai\enile mowy MusSolinieg·o 

Pargi za.nkpokojong sianowiski~tn Iialii · 

PO REWOLCIE W BRAZYLII. 

RIO DE f\NJ;:IRO, 16.5 (PAT) - Jak 
się obec!1ie wyj'aśnia, wśród osób areszto­
wanych w związku z próbą przewrotu, do 
J<·onaną przez integralistów, znajduj·! się 
również gen. Pessoa. Jeden z przewódcó-.v 
in tesrralis!ów, Barbosi\, schronił si~ do p J• 

scb:Twa portugalskiego w Limie. 
Przutaźii .·z. lłzum~m· .iutko po zerwaniu z t:zerwoną Hiszpanią 

AKADEMICY W C.O.P-ie. 
RZYM, 16.5. (PAT). „Gaz-etta del ·· Korespondent rzymski ,;Malin" wyraża trzymywał śródziemnomorską ·ckspozytu- i twarda forma przemó.wienia wywołać mo 

Popolo", komentując. wczorajszą mowę obawę, że uwagi włoskie o sprawie ~iszp:i1 rę moskiewską, jednakowoż sytuacji nie na że dodatnie wrażenie we Francji. SANDOMIERZ, 16.5 (PAT) - ·wezo­
Mussoliniego pisze m. in.: „Włochy i Ni~m skiej mogą oznaczać, że Włochy tiic bęną leży uważać za rozpaczliwą. Prawicowa „Epoque" wyraża nadzieję, raj rano o godz. 8-ej pociąg z uczestnikami 
cy robowiązaly się przeszkodzić penetrac.ii chciały zgodzić się na zbliżenie z krajem. Prawicowy dziennik „Le Jour" pisze, że że przemówieQie to nie jest jednak osta•- wycieczki akademickiej z Warszawy przy-
bolszewików do Hiszpanii. Francja powin- który mniej lub więcej otwarcie będzie p1d Mus~olini myli się, jeśli sądzi, że ost::-a nim słowem Mussoliniego. był do Stalowej Woli. Korzystając z ze-
na wiedzieć, że nie dojdzie d" porozumi2„ ::wolenia władz wojskowych i z uprzejmo-
nia ~ W~ocham_i,_jeśli nie zerwie ona akty- ' Rola prasu w budo•uie wielkości państwa ści · zakładów . południowych, uczestnky 
wneJ sol1darnosc1 z Barceloną. Dylemat, po ~ • W • · zwiedzili budujace się obiekty wielkich za-
s.taw. iony pr~ez Mu~soli.ni~go, dot~czy każ- ·Jakna1„Iep1-e1 ... Polsce siu.z-yc"' Jl.ładów przemysłowych. Po zwiedzeniu za-
dego. Franci a musi . z~J~ąc stanowisko w~- . · kładów pociąg odjechał do Sandomierza, 

- bee dylematu tego, 1eslt naprawdę prag:ite . · M • . • d . d. I .k . · . · · gdzie młodzież akademicka zapoznała sie 
współpracy europeJ'skieJ· . . . owa premiera na ZJeZ zie z enn1 arzy - 't b tk . S d . · 

M 
· szczego owo z za y ami an om1crza. 

RZY , 16.5. (PAT). - Włoskie koh 
polityczne, zainterpelowane na ·tentat zna­
czenia słów Mussoliniego, wygłoszonych· 
wczoraj w Genui o stosunkach z Fran-:ją 
oraz o wojnie w Hiszpanii, oświadczają, że 
słowa te nie dotyczyfy zasadni:zo przebie­
gu rozmów francusko - włoski:"' toczących 
się obecnie w Rzymie. Mu:soliniemu cho-

,_dziło natomiast o stwierdzenie, że gdyby 
posiłkr w. ludziach, materiale wojennym na 

·dal były wysyłane z terytorium Francji do 
:·obozu Barcelony, ·wó'vvczas wojna domowa 

WARSZAWA, 16.5. (PAT). - W gma­
chu Sejmu ohradow,ał wczoraj walny Zjazd 
Związku Dziennikarzy R.P. przy udziale 
delegatów, reprezentujących dziennikar­
stwo całej Polski. 

, Na otwarcie obrad przybył prezes Rady 
Ministrów gen. dr. Sławoj Składkowski. 

·Szefa Rządu powitał prezes Zw. Dzien­
nikarzy R.P . . red. M. ścierzyński. 

W odpowiedzi premier gen. Sławoj 

Składkowski wygłosił następujące przemó­
wienie: w Hiszpanij mogła by ulec przedłużeniu. W 

·następstwie zwłoc'e ulec mogło bY. równie± 
Wejście w tycie układów wło::ko - angiel- PRZEMóWIENIE PANA PREMIERA. 
skich. Mogło by si~ to również -Odbić ujem „Wielce szanowni panowie! 
nie na perspektywach porozumienia fra11- Taka jest potęga pracy zawodowej, któ 
cusko - włoskiego. · rą' miłujemy; że pan prezes Scierzy·ński nie 

PARYŻ, 10.5 .. (PAT). - Sobotnie pr ·.e zdołał wyzbyć się· - żyłki dziennikarskiej 
mówienie genueńskie Mussoliniego wyw'J- i psychologicznie bardzo zr~cznie załotył 
łµje w 9alszym ciągu w Paryżu przykie na mnie haczyk z powodu mego „małeg0 

. w.rażenie i · zakłopotanie. Pierwsze wiad0- jubileuszu -. dwuletniego urzędowania.". 
_mości z Genui i Genewy od specjalnycn Któtby się nie roztkliwił nad sobą, gdy mó 
_wysłanników prasy paryskiej, notraktow:i· wią, że terpał się przez taki okres. Poz wo­
ły pizemówienie to w sposób niemal al11t- lą j~dnak panowie, że ja się nie roztkliwię 
mujący. Nawet wysłannik genewski agen- dlatego, że jak już raz powiedziałem, jeżeli 
cji Havasa stwierdza, że pierwsze wersje dwa lata jest długim okresem dla rządzą­
przemówienia, jakie nadeszły do Genewy, cych, to jak długim być musi dla rządzo-
2:askoczyly obecnych tam dyplomatów i do nych. Dlatego - nie mówmy o tym. WszaK 

· piero przestudiowanie tekstów bardziej :iu- hasłem pracy panów. jest: „nie drażnić". 
tentycznycli.pozwoliło na o:enę tej mowy z Natomiast nie chciałbym całkowicie n1d 
wi~kszą dozą zimnej krwi. Duże wrażenie aluzją pana: prezesa przejść do porządku 
wywarł fakt, że w ~zasie transmisji przemó dziennego. ' .. 
~r ienia Mussoliniego, zarówno w Paryżu ·Jest zwyczaj za granicą, w kr.ajach tak 
fak i w Genewie słyszano w momencie, grly zw. czysto parlamentarnych, że premier, na 
Mussolini mówił o Francji, wyraźne gwi- tychmiast po otrzymaniu polecenia stworze 
zdy i wrogie pod adresem Francji okrzyki nia rządu, biegnie do prasy I z prasą si~ na 
że strony bezpośrednich słuchaczy Mussoli radza i wobec niej się wyw11ętrza. Ja tego 
·niego. Koła półoficjalne starają ~ię komen- nie robiłem dwa łata. temu, wobec czego 
tować mowę tę z jak najdaiej idącą reftr! ·proponuję, :'abyśmy wpro.wad1fli w Polsce 
wą' i załagodzić Jer bezpośrednie wfaże11it, taki '!wyczaj,· żc po ..dwóch ·latach pracy n.ą 
wyrażając nadzieję i podkreślając, że po- du· premier ·zwraca się do prasy i z nią się 
mimo pewnych zwrotów rażących i ni~sp.~a naradza. (oklaski). 
wiedliwych, zawartych w przemów1e111u Ale widzę, że panowie robicie wszyst­
Mussoliniego, .rokowania linii Paryż - ko, abym zapomniał mowę, którą sobie 
Rzym będą mogły toczyć dę nadal i że prze przygotowałem. Muszę się bronić i stwic1-
mówienie genueńskie nie stanie się prze'.>Z- dzam, że przybyłem tu, aby powitać panów 
kadą n.a drodze tych rokowań. W kola~h zjazd i życzyć mu owocnych obrad. Je~t 
politycznych przyznają z przykrością,. że to zjazd niezwykły w Polsce. Nie dlatego, 
między tonem, użytym przez. Mussohmega żeby w fachu panów było trudno się zje­
.pod adresem Anglii, i tonem w jakim mó .o."ł chać, tylko dlatego, że jest to zjazd ludzi 
0 rokowaniach z Francją, istniał! bardzo po o różnych przekonaniach społecznych, o 
ważnił różnica, jednakże trnkttiją przemo- różnych przekonaniach polityczych, zjazd, 
wienie genuei\skie jako posu.nięcie t~k.tyc :- który gromadzi na małej sali tych wszyst-
1'!e przeznaczone na wywarcie wratema na kich właśnie ludzi w zgodnej naradzie nad 

11egoejatontch francuskich i zm.ierza.iące do ich pracą. jest to niewątpliwie cnotą, którą 
,uzyskania od Francji dalszych us'· Jstw. panowie posiadacie i którą oby inne zaw1-

Koresp.ondent dziennika „Le . Journal" dy w Polsce zdołały posiąść w tym samym 
traktuje przemówienie genueńskie jako l)C- stopniu._ . . . . 
sunięcie taktyczne na marginesie rokowań Nie 'jest to cnota jedyna i nie jest to 
·francusko - włoskich i oświadcza, że pm.- cnotą odświętną zjazdu. Stwierdzam z du­
·mówiertie to nie ułatwi rokowań w spra\ivie żym naciskiem, że prasa polska odznac~a 

. thiszpańskiej. · się tą wielką zaletą, że jest nieprzekupna 

Prezeiitacja p'olskich skrzydeł · 
Wizyta na1zJch lotników w Rumunii 

i że gardzi wszelkiego rodzaju wysługiwc- zadowala się JUz tygodni1<iem ale pragnie 
niem się agenturom obcym. Jest wielki do- prasy codziennej. Jest to czynn;k barJzo NARESZCIE CIEPŁO ••• 
datni czynnik który sprawia że w Polsce my ważny, jeśli przyjmiemy, że przecież pm- WARSZAWA. 16.5 (PAT) _ Europę 
posiadamy do prasy większe zaufanie, niż sa nie stwarza sytuacyj, alP od prasy za- środkową wraz z Polską zalega w dalszym 
posiadają do swej prasy obywatele innych leży czy na !akieś zjawisko życia pdństwJ ciągu suche i ciepłe _powietrze kQntynen-
kraiów. wego, patrzeć jako na zjawisko rados11e . 

·Dlatego pozwolą panowie, ie wchod ~ę czy też smutne, czy uderzać w surmy t~y- talne, powodując pogodę słoneczną 1 zu-
pełnie prawie bezchmurną. · 

do tej sali pod wrażeniem, że poza oc;.y· umfu, czy dzwonić n~ alarm. 
wista-drobnymi troskami życiowyrri, któ- Widząc. panów tu zebranych o różnych Przewidywany przebieg pogody w d11iu 
re wszyscy mają, zebraliście się pano·.vie przekonaniach społecznych i politycznyc·n, 16 b. m.: Pogoda słoneczna i bardzo cie­
bez różnicy pr?'.ekonań dlatego, aby· nara- przypuszczam, że zadowolę panów wszy- pła przy słabych wi::itra.ch południowych. 
dzić się nad tym, jak najlepiej Polsce słu- st~ich, jeżeli złożę wam ogólne życzenie -- Widzialność dobra. Jedynie w dzielnicach 
żyć. „ . ~ . poza. owoc?~ścią dzisiejszy~h ?br::id - ży- zachodnicn w godzinach popołudniowych 

W Polsce prasa rozWtJa się szybciej w czente abysc1e zawsze mogli pisać o Pol.;•,e wyst;1pi skłonność do burz. 
tej chwili niż w innych krajach. W czasie jako mocnej, zwartej, ~ogatej, a jeśli te~p I · 
moich inspekcyj stwierdziłem, że prasa co- zajdzie potrzeba to i· zwycięskiej". (hucwe ,,ISKRA" NA MORZU. 
dzienna dociera już na wieś, że chłop nie oklaski). . 

- OPYNIA, 16.5 (PAT) - Wczoraj o 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ god~ 17 odpłynął ~ 5-miesi~czną podróż 

ćwiczebną statelk szkolny marynarki R. P. 
,~Iskra", mając na pokładzie wychowan­
ków szkoły p-odc'horążych marynarki wo• 
jennej w Toruniu. O godz. 11 na pokła­
dzie statku odprawiona została przez kape­
J;ma marynarki uroczysta Msza św. na in­
tf:ncję podróży. 

Zakład OpńJano • t:blrardlczng 
I 

Kazimierza lłO SZllK Jl 
al. Płotrkowaka Nr. tU. Tel. 121·18• 

P eleea dla połrHb HkcH, fabl'Jk ł t. p. 

_i.'~ AMB. WYSOCKI żEONA Sl_ę 
•it Z RZYMEM. 

laklo I poreelan~ laboratoryjGI\ fabryk krajowych I za1r111lezn7ela. C1rkle zna11yc}. 
labry" Gerlacha, Rtcbtera I Mabo - nłerd1ew11e. Te„o••łrJ ebemlozne, kotłowe 
pokojowe, zaokienne, leka11kła I t. p. lskla opt:ruoe ZeiJll, lrrtjow•. dwao1nt1kowe 
do patrzenia s bliska i w dal od d. ~5,-. Opraw:r do okularów-. bi~okll r6tnyell 
fa1Qll61V zńanej Jabryld krajowej .I wolca"' oraz 111raaie11te. RHplratOl'J'· Loraetld RZYM, 16:5, (PAT), - Przed opu-
teatralne 1 potowe. Mlkro•kop:r akolne de» badał nnkowtcb, 11borałor1Ja1ch. szczeniem swej placówk! rzymskiej amb'a„ 
metalograUczayeh - Pol1klch Zakładchr Optycznych, S~ 4)lc. _ w Warezawie. - d W k' ł · k d · 
Ha1Ju1dsla lekaukfe, aparaty do elłnlenla krwi oryg. Bonllita - Meble aipttalae sa or ysoc 1 z ma zoą ą po eimowary 
w7roby 1amowe, Aparatr i przybory fotograficzne. Prz1bor1 ortoped7czne jak był obiadem w willi Madama przez mini-
puJ rupttiro1„ brz111me. proatotrzymacze, wkladlrl aa płuk, atopo, baadate .lDBAt• str~ spraw zagr. hr. Ciano. Na obiedzie, w 
pol!.t1o'&b1 1u111owe 1 t. P Reperacje m~omttrdw kotłowych, - CENY MISKIE którym wzięło udział 70 osób, obe,ni byli 

~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~--~'-~ m. i~ wkemin~~r spraw zagranicznych, 
ambasador Basłianłni, · marszałek d~l Bono 

zwrcieskl oochód -wolsk··1·en. r..Franco 
oraz Wi~feJnay h -wybitnych oaobisfości ze 

~ świat polit~zl.lego ~ tow.arzyskiego gfo-
licy: . 

Czerwonym ziemia pałl •ltl pod hOgamł 

SALAMANKA 16.5. '(PAT)'. - Komu­
nikat kwatery głównej. wojsk gen. Franco: 
Na kliku odcinkach fmntu Teruel posunę­
liśmy się naprzód o 10 kim„ zajmując waż 
ne stanowiska w Milano, la Moleta, Nava-

juclo, la Baraca, odcinek la Iglesuela, oraz 
pozycje pod Matea, Muela Oudar i masyw 
Umbria Negra na odcinku Allepuz. Zajmu­
jemy ważne węzły komuni':acyjne Cedrilfas 
i Monte Gudor. 

Francja ma dość komuny 
Charakter1styczny wynik wybor6w w okr~gu Garonny 

Błycznego Tboreza, co wskazuje, że nawet 
członkowie partii komunistycznej górnej 
Garonny nie chcieli głosować na swoją par 
tyjną listę. 

Wczoraj odbyła się w pałacu Oaetanł 
(siedziba ambasady) her!'~ td I ożegnal.1a 
wydana przez p. Wysocką. 

WALKI W PALESTYNIE TR .V AJĄ. 

JEROZOLIMA, 16.5. '(PAT)'. - W st . ·­
ciu policji z Arabami pod Akko ze stronv 
policji brał udział samochód pancerny oraz 
samolot. Nowo wybudowana s::C:;a strate­
giczna na północnej granicy Palestyny zo­
stała w paru miejscach uszkodzona.. 

'11iu1jrl1 ri1r111y lnJlł 

TULUZA, 16.5. '(PAT)'. - W depar­
tamencie górnej Gacony odbyły się wybory 
uzupełniające do senatu na miejsce zmarłe­
go senatora Lucien Saint. Wybrany został 
radykał socjalny Azemar 507 głosami prze 
ciwko 235 głosom jakie padły na kandyda­
ta socjalistycznego, 183 .głosom na kandy­
data Alliance Democratique i jednemu gło­
sowi, który padł na deputowanego komuni- Zawody modeli latających 

ZJAZD TOW. KRAJOZNAWCZEGO 
W WILNIE. 

odbyły się ną Lublinku 

CZERNIOWCE, 16.5. (PAT)'. .W 
· dniu wczorajszym część ekipy 1otni.ków •· l 

skich na aparatach RWD 8 i szybowcu Ją­
~ dawała o "'odz. 12 w Tecuci, gdzie uczes ·;­
: ników rąidu podejmowała nadzwyczaj se~­

decznie oficerska szkoła pilotów z komen­
dantem Stanculescu. Lotników 11ohkich t.1 · 

tały dwie eskadry samolotów szkolnych, 

włac;lz miejskich oraz rnlodzież akademie- WILNO, 16.5. (PAT). _w dniu d?.1-
ka. . , . . . 1 siejszym odbył się w Wilnie ogólnopolski 

Druga częsc eskadr~ polski~ (maszy- zjazd delegatów Towarzyst · Krajoznaw-

Na lo1tnisku w Lublinku odbyły się wczo- który w młodzież wszczepia zamiłowanie • 
raj VI Łódzkie Miejskie Zawody Modeli La- lotnictwa. . , __ 
tających, w których udział wzięło 40 zawod 
ników w grupie amatorów i instruktorów. •••••••••Ili•••••• 

ny turyst!cz1~e RWD 5 t RWD_ ), lecą~a czego. Na zjazd przybyli d• ; ze wszy-
od Czermow1ec drogą zachodnią, po .Pr~e,o stkich oddziałów P.T.K. z , }}ski w 
cie nad Łańcuchem _Alp Transylwansk1ch, 1. b' l l?-t 

Cl 
. . ICZ te ., U. 

lądowała już .w sobotę w UJ, witana ~r7c1~ • „ , . 
kónsula Stolanowskiego, przedstaw1c1e11 Obrady . poprzedztł~ ~aboz_ .\o .w 
władz rumwiskich oraz tłumy publiczności, Ostrej_ Bramie .. Otwarcie ZJaz?~ nastąpiło 
które urządziły przybywającym lotnikom w salt kuratonu~ w obecnosc1 zar~~d1~ 
polskim gorącą owację. . głównego! delegatow or~z ~rzedstaw.1c1eh 

: które odprowadzały nast~ ; ·nie ekip~ polską 
~w stronę Czerniowiec. W. Czer.111owca~~~ 
-maszyny polskie ląd?wały w go.dzrnach "''.L 

f 
orowych. Na lotnisku przvw1tał przy by­

- eh konsul generalny R.P. Uzdow~ki _w_raz 
_ członkami konsulatu, przedstaw1c1ele 

W poniedziałek lotnicy polscy wrac1;ą władz pan~twowyc~, san:;irządowych t p9-
do Lwowa. krewnych mstytucyJ. ~mifm. 

Nowy rząd B~lgii 
· . . Kompromisowy gabinet Spaaka 

stanie we wtorek . przed parlamentem 

~UM'li.:..1.IA t.6,5. pat. Skład nowego ga Max Leo Gerard, liberał pozaparlame11tar 
-· biń·~tu belgijskiego jest następujący: Pre~ ny, miniŚt~r oświaty publi_czn~j-;-O'Diercks 
· mler i mi1'igter spr. zagr. - Paul Hen~1 senator -liberał z Brukseli, minister spra­
$.ptak, deputowany socjalista z Bruks.eh, wiedliwości- Pholi en, ·senator katolik, mi 

. minister transportów, poczt, telegrafow; nister rolnictwa i spraw gospodarczych -
i telefonów_ Henri Marek, .deputowany .HeymaBs, ka tolik pczaparlamentarny, mi­
chrteściiat1ski demokrata z Antwerpii, mi- u~ster kolonii- de Vleeschouwer, deputo 

. nister spraw wewnętrznych i z~rowia p1~- wany, katolik z LO\\'. ani11111, mit~ister obro-
blh;znego Merlot, socjalista z L1egc, 1111n1- ny narodowej -:ge1~. poL Den.is. . . 

. ster robót publicznych _ Balth~z~r,. d :p~ Pierwrn~ pos1cdzen1e nowei rady mim 
"towany socjalista z Gandawy, mrn1ster pro s:rów -· oclbędzi e się w. pcniedzialek rano. 
cy i opieki ·społecznej -D.el.attre, _deputo- Nowy rzad przeds tawi si! iz~?m we wto­
wan~ socjalista z Mons, mmister finansów rek. Po raz pierwszy w h1storn parlamentu 

belgijskiego funkcje premiera pełni soc]a· 
lista. Rząd Spaaka liczy 4 socjalistów, 4. 
katolików, 2 liberałów i j~dneg.o fachowca j 
-gen. Denis. Z punktu w1dzema parlamen I 
tarncgo składa się on z 6 deputowanych, I 
2 senatorów i 3 z poza parlamentu. Z punk I 
tu widzenia językowego do gabinetu wcho 
dzi trzech Flamandczyków, 4 walonów i 
2 Brukselczyków. W nowym rządzie pozo 
stało 6 członków poprzedniego gabinetu 
Janson. Nowymi ministrami są ::Pholien, 
Heyman~, Baltazar,. de V!eeschouwer i Oe 
rard. 

W grupie amatorów ipierwsze miejsce za 
j;ił Swiątczak (model R.W.D. 5) przed :Wo­
sikiem i Szcześniewskim. 

W gmpie in&truktorów emocjonUjćJCCJ wal 
ke stoczyt Rżewski Wł. z Hoffmanem. Wy­
niki w tej klasie nie zostały .ieszcze ogłoszo­
ne. Ładny lot zademónstrowal instr. Kołaciil 
ski. 

Zainteresowanie zawodami duże, co Jest 
niewątpliwą zasługą Obw. Łódz, L.O.P.P., 
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al. Nawrot I, tel, 151-61 
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twa i urz~łizania wnętr:s dornów, Jro•„r••eJ• 
obraa6w, odiwlełaałe łw•-.•rilt u1116wieaie 
w dz:icdxinie rzetlty, eprawa obraz6w, delt" 
ram. ora.-. obfity dobór reproiukcyj cł1ieł 111i1łrd• 
ftluki pięknej w po1taci k,tt i pocatówek 
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NOWY REKORD LOTNICZY KOBIECY. 

. PARYŻ, 16.5. (PAT). - Lotnicz::a 
Elisabeth Lion, która wystartowała w pią~ 
tek o godz. 10,30 z lotn;ska ~ :~res pod M.u 
syli ą w celu pobicia rekordu kobiecego w 
locie w linii prostej wylądowała w sobo ię 
o godz. 6,30 w Abbadan na północ od B· 
loki Perskiej, w odległości około 100 kim. 
od Ba~sorah . Przebyła ona przestrzeti 4,300 
kim., bijQc w ten sposób dotychczasowy re 
kord .kobiecy us talony przez Amelię Earhart 
a ·wynoszący 3,939 kim. 
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Co dzień niesie ? Sw.ięłb pracy w l:todZ,i 
MAJ 

16 
lirlii... DZIS Jana Nepom • 
• Jutro Paschalisa ·-w ac btd 1ła6c1 3.40 

/ achód słońca 19.22 

W rocznicę epokowych ,encyklik 
· Przemarsz przez miasto i akademia 

Wach6o kaięi"Jca 10.48 Zapowiadany obchód $więta Pracy w 
laclló księtyc• 19.51 Łodzi miał przebieg niezwykle imponujący. 

~ 
Po11Iedziaiek : Od godz·. 8 rano do Domu Ludowego przy 

Di„gotć anu. lS.40 ul. Przejazd 34 poczęli ze wszystkich dziel 
Priybylo dnia 7.56 nic rn;ast.;.. napływać członkowie Stowarzy-

czele poch-0du kroczyiy Koła Młodzieży 
i ·Chrześcijański Uniwersytet Robotnici:y. 
Liczebny udział w pochodzie wzi ę!o Stowa 
rzyszenie Robotników Chrześcijańskich z 
delegacjami Oddziałów. Po przybyciu do 
$wiątyni i wysłuchaniu uroczystego nab0-

żeństwa p-0dniosłe okolicznościowe kaza­
nie o Ztlaczeniu święta Pracy i Encyklik Pa 
pieskich wygłosił ks. prałat Dominik Ka­
czyński. Po nabożeństwie nastąpiło rozw:ą 
zanie pochodu. 

fonem Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Radia 
p'rezes Okręgowy Ch. Z.Z. p. L. Dębczyń­
ski wygłosił przemówienie na temat: 
„Dwie karty .(Encykliki) Katolickiego św:~ 
ta Pracy". · ·: 

POśWIĘCENIE ZAKLADóW ,,KURJERA szeń i Chrześcijańskich Związków Zawodo 
tóDZKIEGO". wych. O godz. 9 rano dziedziniec Domu Lu 

Wieczorem o godz. 20,30 przed mikrn-

w dniu wczorajszym ks. prałat Domi- cow~go i wielka sala teatralna wypełnione 
nik Kaczyński dokonał poświęcenia zakła· by"!y po brzegi 4czestnikami obchodu. O go 
diJw ,,Kurjera Łódzkiego", mieszczących dzinie lO rano rozpoczęła się publiczna aka 

ł h 1 żwirki demia Swięta Pracy, którą zagaił b. poseł 

Ostrożnie z balkonami!~· 
Wstrząsający wypadek przy ulicy Sienkiewicza tlę we w asnym gmac u przy u • Antoni Harasz, witając przybyłe ze sztanda 

ar. 2. rami delegacje Akcji Katolickiej i Związku Osiem osób odniosło eł ęikie rany 
Nocne dyłury aptek Rzemieślników Chrześcijan. Wczoraj około g·odziny 4-ej po połud-

a) Nocy dzisiejszej dyżurują następu- Referat o znaczeniu święta Pracy i za- niu wydarzył się w Łodzi- przy ul. Sienkie-
;ące apteki: Sadowskiej - Dancerowej, sadach katolickiej nauki społecznej wygło- wicza wstrząsający wypadek oberwania 

odnieśli: 66-letnia Wiktoria, 62-letnia Sta- odwiezione zostały niezwłocznie do s_zpl­
nisława, 40-letnia Halina i 7-letni Jan Sta- tala. 
wowczykowie oraz :.22-letnia Józefa Micha- Balkonem zainteresowała się Inspekcja 

I 
Zgierska 68, W. Groszkowskiego, 11-go sił prezes Okręgowy Ch. Z.Z. p. L. Dęb- się baLkonu wraz ze znajdującymi się na 
Listopada 15, T. Karlina, Piłsudskiego 54, czyński. Mówca określił przyczyny, które nim ośmióma osobami. Szczeg.óły tej mr-0-

I R. Rembie1iń51kiego, .Andrzeja 23, J. Chą- wywołaly kwestię robotniczą i rozwinął żącej krew w żyłach katastrofy przedsta­
dzyńskiej, Piotrkowska 165, E. Mi'llera~ przed słuchaczami zagadnienia katolickiej wiają się następująco: 

lak. Budowlana celem pociągnięcia winnych do 
Wiktoria i Stanisława Stawowczykowe odpowiedzialności. 

Strzechr wieśniacze w Dlemieniach Piotrkowska 46, O. Antoniewicza, Pabia„ nauki społecznej, wyłożone w encyklikach w odwiedziny do zamieszkałej na 4-ym 
nicka 55, J. Unieszowskiego, D_ąbrowska „Rerum Novarum" i „Qua<lragesimo Anno" piętrze domu prty ul. Sienkiewicza 68 Wik 

I ~4-a. z dnia 15 maja 1891 r. i 1931 r. W zakoń- torii Stawowczylkowej przybyło kilka osób 
· Groiny pożar we wsi Antoniew-Stoki 

P b , . k 1,17 czeniu mówca wzniósł okrzyk, podchwyco z rodziri_v, zamieszkałe1· przy ul. Gdańskie1· 
O Or rOCZD1 a ny trzykrotnie przez wszystkich: „Na1·1·a- nr. 38. Pe>. pewnym czasie goście wraz z 

a) Onegdaj wieczo.rem we wsi Anto­
niew - Stoki, gm. Nowosolna wybuchł po­
żar w zagrodzie braci Rudolfa i Ad-0lfa De­
ringów. Ogień rozszerzał się z gwałtowną 
szybkością i zagrażał sąsiednim budynkom. 
Do akcji ratunkowej wezwano kilka _oddzia 
łów wiejskiej straży ochotniczej, która p-0 

przybyciu na m1eisce pożar zlokalizowata. 
Pastwą płomieni padły: dom rnieszk~l­

ny i dwie stodoły. Straty wynoszą okofo·S 
tysięcy zł. Zachodzi podejrzenie, ii ogień 
powstał wskutek zbrodniczego podpalenia. 
Policja wszczęła energiczne dochodzenrt. 

a) W dniu dzisiejszym do przeglądu śnicjsza Rzeczypospolita, Wolna i Sprawie domownik~mi udali się na balkon celem za 
1vojskowego winni stawić się poborowi ro- dliwa, oparta na zasadach chrześcijańskiej czerpnięcia świeżego powietrza, którego 
:znika 1917, w następującym p.orządku: 1 ~~J::~~edliwości - Polska F?racy - nie:h brakło w znajdującym się na poddaszu 
?rzed Komisją Poborową nr. 1 przy u · ' mieszkaniu. 
Ogrodowej 34 poborowi zamieszkali na te- Po akademii uformował się manifesta-
1cnie 3 kom. p. p., o nazwiskach na lit. N, cyjny pochód z 18 sztandarami, który w ~ pewnej chwili dał się słyszeć trzask 
'), P. kak·r~ych szeregach z towarzyszeniem kilku i balkon wraz ze stojącymi na nim osoba- Pechow...„1.- motocykl1_s_c1-· 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 przy Al. or 1estr przeszedł ulicami Przejazd, Piotr- mi runął w dół, przebiiając częściowo dach "TY ·. 
\ościuszki 19, poborowi zamies7.!cali na kowską i Ks. Biskupa Bandurskiego do ko- budynlku przy ul. Sienkiewicza 65. Przejatdłlca llawaleraka do .•• szpitala 
terenie 4 kom. p. p. 0 nazwiskach na lit. ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej, który , 

S T jest votum społeczeństwa łódzkiego za od- Natychmiast zaalarmowano pogotowie i · 
R. · • · • • t d b 1 ·k · władze policyi·ne, które wdrożyły śledztw<ł. Na szosie Rokicińskiej wydarzyła się/ Moto.c)'.kl, . na k.tó.r_ym znajd. owali ~!ę 

Jutro winni stawić się poboTowi meswne zwycięs wo na 0 szewi ami w kl jó f W k R k k 137 T <l 1920 Przybyły lekarz stwierdził u wszystkic'h wczoraj po P.ołudniu ~atast~ofa ~otocy. o- ze . m1ec. 1, o 1cms a . 1.; a eu~z 
rocznika l 917 przed Komisją Poboro- r. ogólne dotkliwe obrażenia ciała. wa, której ofiarą padl!1 dwaj zam1·eszkall w Skalski, zamieszkały na. Wl'd~e.w1e . (Pla~e 
wą przy ul. Ogrodowej 34, zamiesxkali W pochodzie niesiono sztandary Stowa Szczeuólnie ciężkie uszkodzenia oiała Łodzi sportowcy. Kellera 8) - w pewne] chw1h wpadł do 
na terenie 3 kom. p. p., o nazwiskach na rzyszeń i Chrześcijańskich .Związków Za- 0 

• rowu przydrożnego - grzebiąc pod swy-
lit. R. wodowych oraz liczne transparenty z has'. a S • k k • ff • mi szczątkami uczestników przejażdżki. 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 przy Al. mi brobłotniczymi. boNatjl!~zóniej reprezentowła- tra1 0 UpBCYJDY U O·rOWJCZa . Jeden. z przejeżdżających C"_11r listów za.-
Kościuszki 19, poborowi zamieszkali na te na Y a grupa ro nm w przemysłu w ó- d J.'"' 

ki · kt · · 1· do do w1a om1ł pogotowie, którego lekarz stwjer 
renie 4 kom. p. p., o nazwishch na lit. U. enmczego, po ore1 sz 1 zorcy mo- Interwencja •ezonoweów w Urz-.dzle Wojewódlddm. Jut.o - orze· dził u obu niezwyikłe ciężkie obrażenia cia- · 
W. z. wł, tr~nsportowcy, wo

1 
źnice i stangreci, pra czente dla przemysłu b11dowlaaeso ła. Winiecki Józef odniósł pęknięcie pod-

Poborowi winni posiadać przy sobie cownicy samorządow, robotnicy przemysłu 
dowody osobiste lub inne dokumenty budow~CjDego z sekcjami brukarzy, ubija- B.) W fabryce Horowicza przy ul. Lipo I się w upadłości wymówiła robotnikom pra st.aw~ czaszki i wstrząs.u ~ózgu. W st~„ 
stwierdzai'ące tożsamość osoby, karty reje- czy i płyciarzy oraz: murarzy, woźni i por- wej nr. 83 wybuchł strajk okupacyjny ro- cę. Jednocześnie robotnicy zwrócili się d-0 me meprzy!omnyn:i odw1ez10n? go .do SZiJ?l· 
stracyjne oraz zaświadczenia stwierdzają- tierzy i inne mniejsze grupy zawodowe. Na botników przędzalni. fir.ma - znajdują.:a Sądu P.racy o wyegzekwowanie od upadł~j t~I~ UbezE1eczalni Społeczne]. N1·e mmej 
ce zawód i wykształcenie. firmy zaległych należności. Onegdaj upły- c1ęzko poszkodo~any został jego tcw.a-

p kł • ł • • d • J~ nął termin wymówienia, a firma nie zdoła- rzysz - 30-letni Tadeusz Skalski, który 
I* ., O OSle · S oneczne1 Die Zie I ła uregulować swych zobowiązań w stosu!'l wyszedł z wypadku z raną ciętą potylicy, 

'el _ ku do robotników. wstrząsem mózgu i złamaniem żebra or.az 
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Pociąg popularny do ITALII 
połączony ze zwiedzaniem 

Badape•zła 
Wenecji 
Florencji 
Asyłn 
Neapola 
Capri 

l Wes11wł11•za 
Cena zł. 199.-

Zapisy i informacje: 

86Jkf, napady i aa11tach1 sa 111obójcze z tych względów załoga fabryczna, któ pra~vej ręki. Skalskiego przewieziono do 
(a) Na ul. Sierakowskiegi> został na- We wszystkich wypadkach , w celu rej przeciętnie należy się od firmy po 100 szpitala ewangielickiego w Łodzi;, . . 

padnięty i pobity przez nieznanych spraw- ujawnienia sprawców ipobicia. polkja pro- zł. na osobę, zdecydowała się proklamowac Władze wszczęły dochodzenie, które wy, 
ców 39-letni Franciszek Grodzki, zam. na wadzi dochodzenie. strajk okupacyjny. W związku z tym dziś każe, kto ponosi winę w wypadku. . 
tejże ulicy pod nr. 35. W mieszikaniu własnym na Nowym uda się delegacja robotników wraz z przed 

Poszkodowanemu udzieliło pomocy po- Złotnie przy ul. Pruskiej · 3, w celu samo- stawiciełami związku zawodowego do in-
gotowie ratunkowe. bójczym napii się kwasu solneg·o 29-letni spektora pracy z prośbą o interwencję. 

I - Przy zbiegu ulicy Przędzalnianej i Kazimierz Woźniak. * * • 
Slkierniewi.ckiej. wynikła. bój~a ~iędzy _dwo Pogotowie ratunkowe po udzieleniu - W dniu dzisiejszym .odbędzie się w 
i~1a ?sob.nik~mi, w _czasie ~tore1 zostah po- pierwszej pomocy przewiozło desperata w Urzędzie Wojewódzkim konferencja w spra 
Uu~1 nozami. Fr~nciszek Caachuła zan:i. we stanie ciężkim do szpitala Ubezpieczalni. wie żądań związków zawodowych robotni-
ws.1 Zarzew 1 Jozef Gos, zam. :we wsi D_ą- Przyczyna rozpaczliwego kroku na:razie ków sezonowych. Na konf~rencji reprezen-
·browka. . . . n•ie została ustalona. towane będą związki: „Praca", Zj. P.Z.Z. 

Rannym udzieliło pomocy pogotowie i Klasowy. Zależnie -0d wyników rozmów w 
ratunkowe. - W bramie domu przy ul. żydowskiej Urzędzie Wojewódzkim zapadnie decyzja 

. - Przy zbiegu ulic Franciszkańskiej i 19, w celu samobójczym zażyła sublimatu odnośnie rokowań na terenie Min. Op. Spo­
Brzezińskiej został naqJadnięty i pobity 32-letnia Stanisława Gontarek, bez stałe- łecznej. . 
przez nieznanych sprawców Stefan Czem- go miejsca zamieszkania, która przybyła * "' * 

. ' 
JMTOKIWAlllE: 

Wagons ·• L•1ts ~rcook perski, zam. przy ul. Słowiańskiej 12. do Łodzi w poswkiwaniu pracy. Gontarek 
Czemperski doznał ogólnych obrażeń cia- tt<ie mogąc dostać pracy targnęła się na 
ła. własne życie . 

- Jutro nastąpi ostatni akt zatargu o 
umowę zbiorową w przemyśle budowla­
nym. W południe odczyta,ne bowiem bę­
dzie w Inspekcji Pracy 111 Okręgu orzecze­
nie komisji rozjemczej, która odbyła swe 
posiedzenie w piątek ubiegłego tygodnia. 

· G§YPA. PRZEZIEBIENIE. · 
BuLE. GŁDWY. ZEBOWite-

.t..,o„, ... c:oRYGIN_AOIVC~ Paoszll(Jw '" •• „ ,. KOGUTKIEM" 
~14.11.pa;t+J-i :1'łł4 ·f·EJ4:ti'.i.141.p.1r.1 
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2ĄOAJCI! P.DOSZl<ClW .MIGIUNO-NERVOSIN• 
' ·'r.'!'~KO W Nd WYM O PAl<OWAHIU Ł6dź, PIOTRKOWSKA 68 Pogotowie ratu•nkowe · po udzieleniu Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 

telefon J 70-70. pierwszej pomocy przewiozło rannego do pierwszej pomocy przewiozło desperatkę ••••••m•„••-1 domu. do Szpitala Zapasowego. 

/ 
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- Za.liż nie do.ść już nagrabiłeś, sułtanie, by tak wiel­
kiej wymagać jeszcze sumy? - odezwał się kniaź. 

Nureddy.n porwał się z miejsca i rękę na rękojeści sz~ 
bli położył, dwa czarne .posągi poruszyły się również. 

- Kim ty jesteś, giaurze, który ośmielasz się tak bu­
tnie wobec mnie występować? 

- Przybywam wprost ze Stambułu i powiadam to­
bie, sułtanie: biada ci, jeśli do dni kilku nie opuścisz tej 
ziemi. Miałeś rozkaz padyszacha wesprzeć Chmiela prze 
ciwko Moskwie, a ty dałeś się skusić na wyprawę przeciw 
ko ziemiom padyszacha. Za ten czyn, jeśli nie wyniesiesz 
si~ natychmiast z tej ziemi< czeka cię sroga kara z ręki 
kata sułtana z Caorogroau. 

Kniaź czuł, że ugodził we właściwe słabe miejsce suł­
taina Nureddyna i teraz już rozumiał swoją sprawę zai na 
pół wygraną. Nie obawiał się bynajmniej, iżby go Nured­
dyn ki\zał za.mordować. On same-doskonale musiał zdawać 
sobie sprawę z tego, że postąpił wbrew rozkazom sułtań­
skim, a wiedział, pewnie 'z doświadczenia, łż padyszach t!le 
zwykł przebaczać opornym Jego rozkazom. Dlatego Dy­
mitr, kując żelazo na go·rąco, odezwał się znowu. 

- Dostaniesz ćwieć tego, Nureddynie sułtanie, ileś 

zażądał, i uciekaj czym prędzej do swoich krymskich ko­
mys01, zanim nadejdzie Hattiszeryf sułta.ński: Cza~szo 
wie sułtańscy pewnie już są w drodze do ciebie. ·~~ „ 

Nureddyn błysnął tylko niespokojnie oczyma, ob'rzu 
cił niepewnym wzrokiem tego dziwnego posła, który zw 
ciężony, przyszedł do niego z pokojem, ale nie 1~: -i, < 
jeszcze grozi jemu samemu, Nureddynowi si:: -
wem padyszacha w Ca.rogmdzie. Nie chciał .i · 

n~jmniejszego lęku, aby się nie wydać 1- nim i p,rzez to wy 
targować możliwie największą sumę okupu. · . 

- Dasz trzykroć sto tysięcy talarów, a jestem gotów 
zawrzeć pokój z wami -odezwał się obojętnym tonem, . 
ale drżenie jego głosu zdradzało, że się boi. 

-:- Nie, dostainiesz tylko tyle< co wyrzekłem. 
~· - W takim razie niech będzie wojna. 

- Nie, musi być pokój. Nie masz już co grabić w Wo 
łoszech - zniszczyłeś wszystko. Chcesz zgubić swoich łu­
dzi w spółce z Chmielem. A ludzie ci, to przecież ludzie 
padyszacha, nie twoi. 
„ - Nie, to są moi ludzie. 

·- Przeciwnie, to ludzie padyszacha. I ja, ostrzegam 
. cię przeciwko za1machowi na baranków padyszacha. 

- Precz że ty giaurze przeklęty! Jak śmiesz gro'.zlć mi 
we własnym moim obozie? 

- Jo woola p,a~ysza.cha·w Istambule· tobie grozi" s_uł-
tanie. „ ' ii!.·: . • . o;!Jł\ 

. -~.I , ~„~I ~ '~, j,~. ~ ;~ . <'"'""-1 t _·:. 

- I}fainłesz! '- "f"'?'' 1 i~ '' .... · .,.· '· , ·' • • · l/.i 
- To ty sam siebie okłamujesz, Nureadynie. ·• 
- Przeklęty giaurze! Ja! ciebie końmi na śmierć wł6· 

·yć każę po majdanie. 
- ~ie uczynisz tego. 
- Klnę się na brodę Proroka, że uczynię . 
- Insh Allach I Bez woli Allacha wł'O~ z głowy mi nie 

,; aan.ie tutaj, Nureddynie. 
- Insh Allach - powtórzył Nureddyn i znowu sięgnął 

:0 swojego woreczka z siemieniem. 
.Wysłannicy hospodara byli przerażeni. Dla nich konie 

.znoić zawarcia pokoju za wszelką cenę była jedn•ocz.eśnie 
koniecznością życia. Zaczynali zwelna żałować że przyję-

TO R~EBKAtił Hl&_IENICZNYCIC. . 

li tego buńczucznego rycerza do swego grona i pozwolili 
mu prowadzić .pertraktacje z Nureddynem sułtanem. Oba­
wiali się tylko jednej rzeczy: ujawnienia wobec Tatara 

. własnego lęku,_ bo w tym wypadku cała sprawa mogła być 
. na dobre pogrzebana. '. 
' · . - Na Eblisa!- zawołał znów Nureddy11. - Jeże'ii ~ie 

dacie dwakroć sto stysięcy, nie ruszę się z tego kraju tak 
długo, dokąd choćby jedna żywa dusza niewierna tutaj zo­
stanie. Rzekłem. 

Po tych słowach Tatar usiadł obojętnie na swo.ich s~ó 
rach i już nie rzekł ani słowa . Posłowie· rozumieli iż dalsze 
t~,rgi nie zdadzą się na nic. Tatar będzie głuchy 'na wszel­
k~e przedstawienia i dowody, iż nie ma słuszności, żąda­
ją<: tak wielkiej sumy okupu. Powstał więc miodszy Lup~ł, 
powstał logofet Stef an i pozostali panowie i podeszli do 
kniazia. 

- Tę sumę trzeba przyjąć - radził książę posłoliio-, 
Nureddyn nie o.puści już z niej szeląga, a po zerwanych 
pertraktacjach zniszczy . całą Wołoszczyznę do gruntu. 
Trzeba będzie całych dziesiątków lat, zanim kraj będzie 
mógł podnieść się z tej ruiny. 

- My: też jesteśmy gotowi dać tę sumę - podchwycił 
szybko logofet. - Ale mamy przy sobie zaledwie 60-'t-ys!ę­
cy talarów. Obawiamy się, że sułtan nie zechce zgodzić 
się na wzięc ie jej i poczekanie nam reszty. -: 

- Kto wie, jest .zastraszony możliwością kary sultana 
carogrodzkiego, na wszystko jest gotów teraz pójść . 

- Więc racz pertraktować dalej mości książe . 

- Słuchaj, sułtanie - zwrócił s ię znowu Dymitr po 
tatarsku do Nureddyna. jesteśmy gotowi da~ c;l..zą·g,at,i ą 

sumę okupu! ale pod warunkiem, że teraz dos'taniesz .tylko 
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We wtorek, dnia 17 b. m ., jako w pierwszą bolesną 

naszej na;ukochańszej i nioodiafowanej Matki 
mcznicę lmie:1 O ciągłość 

za 1eg1 pracowników 
pracy 
mysłowych 

a) Od dłuższego już czasu w poszc;e-
8, t p gólnych związkach zawodowych pracow-

I ników umysło.wyeh,. wysu~~ńe są dezyJe-

dą mogli po pracy zażywać świeżego P?­
vlietrza wyjeżdżając za miasto, co znacz;ue 
p:·,yczyni s ię do podniesien ia stanu zdro­
v,;ot:1ego pracowników. z Niewia domsk;cb i raty w sprawie komecznosc1 wprowadze-

- I nia we wszystkich gałęziach przemysłu cią , w i kto r i i J a n i s ze w ski e i t ~~:~: pracy dla pracowników umyslu-

. . . . . . . . . 1· I Stanowisko to, motywowa ne jest tym, 
._Katalog Prasowy 

odbędzie się w Kościele 
przed poł. msza święta, o 

Matkr B~sk1e1. ~wyc1ęs~1ei, o go~z1i;11e 10-e1 I iż cały szereg brut przedsiębiorstw i insrytu Wydawnictwo Katalogów Prasowych „Pa-
czym zaw1adan11arą zyczhwyćh parmęm Zmarłe1 cyj, które mogły by u siebre wprowadzić rrL", któreg'o jedenasty roeznik właśnie wyszedł 

- db · z druku, jest prawtlzi~ chlubą jego w~d.,.wcy. 

C.:r;.flrl·, ·~iotJ.OWl·e 
1
• W b • ' ciągiość pracy, t.j. aby praca 0 ywała się Jui popr;i:ednie roczniki zyskały sobie pełne u­

u a "·" llUCZn~ 0<1 godz. s do 15-ej bez przerwy obiado- znanie. zainteresowanych sfer gospodarczych, pu 
:iiiiiiililiiiiiii. iiiliiii wej, nie czynią tego, wychodząc z założe- 'blicystów i działaczy oświatowych, a nawet na 
fi - nia, że na ciągłość pracy nie zeżwala d0- szych czynników urzędowych. 

bro interesu danego przedsiębiorstwa czy Obecny, jedenasty z rzędu rocznik łączy ob-

-
'".i·:' • : ' . .:. !;.l/ • • • ~. 

l-- Po długich i e;ęikicb cie?pieniaeri, opatrzony Sfł. Sakramen~ami z~:;::-ł 
14 maja 1938 r o godz, 22.30 

• ł p. 

łłodor Zatiórowski 
przeżywuy lat 69 

Wyprowadzenie dtog eh nam zwłok i domu iałoby, przy ul. Tatrzaf111k~ei 48 
nastąpi we wtorek, dnjA 17 mafa b. r. o godz, -ł·ei po południll' na Stary Cmentarz: 
Rzymsko-ksfolicki. Na smutny ten obnęd :taprau:aj~ krewnteb, przy~aei6ł i znaio-

11 
mych - pogrąteni w głębokim smutku 

ŻOlll, ciirka, Srn. Ziet. W1uk I ~!!_I 

biura. fitotć i dokładność informacyj o naszym ruchu 
Dowiadujemy się obernie, że sprawa cią wydawniczym z przejrzystością układu i soli-

k I dnym i estetycznym wyposażeniem technicznym 
głości pracy stała się znów a tua na W ksiątki. Znajdzie w niej informacje nie tylko 
związku z nastaniem gorących dni, wobec przemysłowiec i kupiec, w jakirn organie praso 
czego związki podjęły już pewne przygoto- wym najskuteczniej ogłoszenie umieścić, ale tak 
wania, przeprowadzając ankietę i zwotu- te socjoldg kultur)', gdy zechce badać gęstość 
. d „. k f . dl . sieci placówek wydawniczych w poszcżególnych 
iąc na zwyczajną on erenc1ę a wypowie gł h p 1 k. N t dl · t b · · · · · · k te onac o s 1. awe a przec1ę n ego o y 
d:ema się I zapoznania .sta~ow1ś a poszcze watela, interesującego się naszą kulturą umy-
golnych członków w tej trt1erze. 1 słową, ciekawe będzie studium Katalogu Praso­

Organiiac1· e zawodowe ··uw~zają ie w wego, by poznać, jak w ruchu wydawniczym re 
. . . · ... ' pre:tentowane są u nas. poszczególne ugrupowa-

?kres1e let~1m w ,P,rzemysle 1-.hla41dlu .ru~h nia polityczne, naukowe, wyznaniowe czy naro­
Jest znacz.nte zmnie1szony, a .co· tit.tern 1dz1e dowościowe. 
ciągłość pracy nie narazi przetttięt>iorstw Na.być mozna Katafog Prasowy w księgar-
na szwank, a pracownicy poza urRijlem bę- niach i oddziałach Biura Ogłoszeń „Par•1~ 

Na forum ~agadnień robotniczych 

Ogólnopolski ·zjazd włókniarzy 
~ I 

Łodżi w 
sora y, tore domagała ste uregulowania 

• '(B.) Wczoraj w lokalu przy ul. żwirki Dalsza uc'hwała domaga się wprowa-
4 odbyły się obrady Ogóhiopotskiego Zjai dzenia k0tttto1i państwa nad przemysłem 
du Delegatów Polskiego Zwl4zku zaw. drogą przedstaw łania przez przemysł do­
ROb. Przemyslu Włókictrriczego Zj.P.Z.Z. kiadnych bilanSÓw i kalkulacyj. 

· Na Zjazd przybyło około 90 osób, re- Również odnośnie Inspekcji Pracy 
prezentujących poszczególne ośrodki prze- uczestnicy Zjazctu pod~Ji uchwałę, zmie­
mysłu włókienniczego w Polsce a miano- czającą do rmszetzenia kOmpetencyj i 
w'.cie: Bielsk, .Attdrychów, C:t.ęst<>chowa, usprawnienia jej działa1nóści. W razie 
Zawiercie, Tomas7-0w Matowiedd, Piotr- przekroczenia obowiązujących ustaw 
ków, Zgierz, Stryków, Pabianice i Łódż z , ochronnych pracy - Inspekcja Pracy włn­
seo, Marianem Malinowskim, sen. Karo· na otrzymać takie uprawnienia, by pOZwo­
lem Algajerem i sekr. gen. Zł. P. Z. Z, w łily jej na sł°'30Wanie kary bezwzględnego 
w:.rszawie red .śmiechem rta cze.te. atesztu. 

W związku z ostatnimi wypadlwmi na 
REFERATY. terenie „Pracy Polskiej" zebrani podjęli 

Po Uikonstytuowanlu się prezydium, ti::hwalę, piętnujfCQ fłW>k ,,Pracy Po15kiej", 
którego przewodniczącym został p. A. Ga- która na ddeń żałoby narodowej 12 maja 
jewski i sekretarzem p. L. Sumiński obrady iap()wiedziata urządzenie łmprezy rO-Zryw­
zagaił sen. Aigajer, , poczynt 'letl. :Marian kowej. 
Mannowski wygłosił referat o charakterze W dyskusji nad złożonymi sprawozda-
potityczno • organizaqjnym. niami zebrani podkreślili, ie rozrost Zj. P. 

Mówca przedstawił zebranym ogrom 
za ań i zagadnień, stojących prZed polskim 
światem pracy. Zagadnienia te dotąd by­
ły wypaczane i mylnie interpretowane 
przez agentury Il i Ili Międzynarodówki. 

Referat zakończył sen. Malinowski wez 
wanietn do zespole?tia się robotników pol­
skich w jednej organizacji zawodowej. 

W dalszym ciągu zabrał głos sekretarz 
gen. Zj. P. Z . Z. w Warszawie red. smicch, 
który scharakteryzował wytyczne postępo­
w~ttia organizacyjnego w terenie, stwier­
dzając jednocześnie, te w Polsce nadsi.edl 
nareszcie czas rotróżnianła ,f ratestt od re· 
alneJ prawdy. 

Po referatach wywiązala się ożywiona 
dyskusia. W wyniku jej poclj~to szereg 
tiChWC1 l 

3 DNI NA M.-S „BATORY". 
3 dni, spędzone na pokładzie luksuso'Wego 

motorowca, jakim jest m.-s „Batory"- to istny 
zaetrzyk żdrowia dhl. przemęczonych pracą i 
garść nowych emocjonujlłcych wrażeń dla tych, 
którzy jeszcze nie zapoznali się z chlubą pol~ 

skiej marynarki handlowej, jaką jest m.-s „Ba! 
tory". To też trzydniowa wycieczka do Helsi­
nek, uroczej stolicy Finlandii, organi!llowana 
przez GAL od 18 czerwca do 21 czerwca wzbu 
dziła Powszechne zain·teresowanie. Niska cena 
wycieczki (od zł. 90) orąz jej walory atrakcyj­
ne, jakimi są: podróż morska, poznanie statku, 
zwiedzanie Helsinek - wszystko to przemawia. 
za powzięciem decyzji uczestniczenia w tej nie 
drogiej . i przyjetnnej im)'l'llzl~ wycłec~kow'<!j. In 
formacje i zapisy: Gdynia-Ameryka, Linie że­
glugowe S. A., oraz Biura Podróży. 

Z. Z. w terenie wyraża się siłą litzebną i 
jakościową nowych rzesz czło11tków. 

W dalszym ciągu dOk<>nano wyborów 
do Zarządu Głównego, które dały następu­
jące wyniki: Gajewski Antoni - prezes 
Krysztofik Józef - wiceprezes, Lewłak 

lgnaC)' - sekr. gen.; Odbietzałek Mil::hał 
-- skarbnik oraz członkowie - Kaliszew• 
ski, Sob~iński, Pol, Gust,' Stutc, Kowalski, 
Then, Tomiak, Kowalczyk i Romanowicz. 

Obrady Zjazdu zakończone zostały od­
śpiewaniem Hymnu Narodowego. 

• 111•1 pilit „. 
Przegląd prasy. 

Kur, Por, 
Kilka dni temu minęła trzecia ro.cznica zgo­

nu Wielkiego Twórcy nowego ustroju Polski. 
Nie potrzeba ukrywać, że trzy Jata nieobecno­
!ci Józefa Piłsudskiego, to okreB trudnej i eięż­
kiej walki z reakcją, która usiłuje podważyć 
Jego wielkopomne dzieł&. 

Cokolwielcby się dało jednak pawiedJ.ieć na 
temat przebiegu tych zmagań, któTe niejedno­
krotnie p~ybierają charakter dr~atyczńy, mo 
żna z dumą i satysfakcją stwierdzić, że wpro­
wadzony w Polst!e trzy lai. temu ustrój wy­
trzymał pierws~ą, a więc najcięższą próbę. Jest 
trwały i silny. 

Refleksja tu nasuwa się ze szczególną natar 
czywością właśnie w dniu dzisiejszym, 

Polska obchodzi bowiem dzisiaj skromne na­
pozór i niegłośne święto. W żadnej formie nie 
zostało ono ani zapowiedziane, aIJi nJe będzie 
uzewnętrznione. Jest to ś•ięto sprawności pol­
skiego ustroju. 

Gabinet premiera generała dywizji dra Fe­
licjana Sławoja-Składkowskiego w niezmienio­
nym od początku swego istnienia składzie ób­
chodzi swoje dwulecie. 

1est to zdarzenie w PolB1:e epokowe. Najdłu 
żej i bez przel'Wy sprawował bowiem dotąd rz'ł 
dy tylko b. premier, a obecny marszałek Senatu 
Aleksander Prystor, który na stanowisku preze 
sa Rady Ministrów pozostawał prawie dwa lata 

ale bez 18 dni. B. premier Bartel w ciągu pię­
ciokrotnego zajmowania stanowiska szefa rzą­
du sprawował rządy łącznie przez półtora roku. 
Ten sam okres czasu przypada tylko na trzy­
krotne rządy premiera płJr. Walerego Sławka. 

Dwuletni jubileusz premiera Sławoja- Skład 
kowakiego zasługuje na omówienie, ze względu 
na symboliczny charakter tego faktu, który (,lo 
wodzi siły obowiązującego porz1'dku i 11stroju 
w państwie. (Konstytucja kWietniowa). 

Gazeta Polska, 
Dwa lata życia męża stanu - to dwa lata 

walki, w której wrogiem głównym jest nie opo 
zycja, nie krytyka, lecz rzeczywisto~ć z którą 
dzień w dzień trzeba się brać .za bary, moco­
wać się całą siłą. myśli, nerwów, cl1arakteru. 

Gdy przed dtroma laty gen. dr. FeHcjan Sła 
woj- Składkowski na swój „patrol" wyruszył­
pisaliśmy, że z nazwiskiem jego. związane są 
pojęcia prawości, prostoty i odwagi, DziS dodać 
możemy tyle, że gdy myślimy ~ tych którzy 
potrafią sprawy Rzplitej „ciągnąć tak, żeby w 
krzyżach trzeszczało" - postać gen. Slawoja­
Składkowskiego w pierwszym rzędzie staje nam 
w oczach. 

UCHWAŁY. 

J, • ; :nnymi zebrani pos!a1~cwi~i do-
magać się zmiany ustawy okreśł~,tą~eJ pra· 
wo do renty starczej dla robOtmkow. Od­
powiednia uchwała domaga się obniżenia 
gran:\~y wieku (dotychczas 65 }at) oraz 

Pod strażą elity 

podw~·ższenła stawki emerytalnej. . 
Zebrani wychodzą z założenia, ze po 

osiągnięcit1 65 tat robotnik staje się. je~o· 
stką zupełnie nieproduktywną, nalezy więc 
dać nm \vystarczające rui11łnmm d?r~od~t, 
tym bardzfeJ, że w przemyśle włok1ent11· 
czym robotnicy tylko w maiym _odsetku 
osiąga,ią granicę wieku, wymagartą ptzez 
cbei::nie Obowiązującą ustawę. 

t.ód:t. Piotrkowska lfł 
! el. 101-01 i 266·50 
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Chotoby kobiece 
Twórcy klasycznych podręczników, omawia· 

jących choroby kobiece, podnoszą kori;ystne dzia 
łanie naturalnej wody gorzkiej „Io'ranciszka 
Józefa" takie w zakresie swej praktyki. 

... 
Aaudycje rad· or o ł ez ne 

Pon'edziałek, dnia 16 ma}'a 1938 r, 
6.15 Pieśń „Kiedy ra.nne wstają zorze", 

6.20 Gimnastyka, 6.40 Muzyka (Rłyty) , 7.00 
Dziennik po ranny, 7.15 Muzyka (płyty), 
8.00 Audycja dla szkół, 8.10 Przerwa, 1 ł.15 
Audycja dla szkół : P olacy kvloniści w Ame­
ryce Ppłudni_owe_ł - pogadanka, wygł. Ste­
f~n Łoś 2) Utwciry Edwarda Griega ( płyty), 
11.40 Od warsztatu do warsztatu: W sklepie . 
kolonialnym (z P oznania), 11.57 Sygnał cza ' 
su z Warszawskiego Obserwatorium Astro­
nomicznego, 12.00 Hejnał z Wieży Ma ria­
ckiej w Krakowie, 12.03 Audycja pcłudnio­
wa, 13.00 Przerwa, 14.00 Muzyka ludowa 
(płyty), 15.00 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich - fragment z powieści p, t. 
„Kłos Panny" - Morstina , 15.10 Gra l ?inacy 
Paderewski (płyty), 15.27 Łódzkie wiado­
mości giełdowe, 15.30 Wiadom~ci gospo­
darcze z Warszawy, 15.45 „Z pieśnią po kra 
ju" z Wilna„ 16.15 Suity - w w ykonaniu 0( 
kiestry Rozgłośni Wileńskie.i pod dyr. Wła­
dysława Szczepańskiego, 16.50 Pogadanka 
aktualna, 17.00 Wpływ człowieka na przy­
l'Odę - odczyt wygłosi dr. Antoni Wrzosek 
(z Katowic), 17.15 Koncert kameralny, 17.50 
Pogadanka sportowa i wiadomości sportowe, 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne, 18.15 
koncert wymienny z Katowk, 18.40 Audycja 
literacka t>. t. „Fragmenty prozy" - Anto­
niego Pączka, 18.55 Odczytanie programuł 
l9.00 Aud)•ćja żołnierska, I 9.30 Dyskutujmy: 
„SJ}Ołeczne i artystyczne zadania literatury'' 
- dialog Kazimierza Wiki (z Krakowa), 
15.50 P()gadanka aktualna. 20.00 Koncert !'Oz 
tywkowy (z Poznania). Wykonawcy: Ze­
spół salonowy Rozg.ośni Poznańskiej, zespół 
wo~alny, Sława Bas tani - soipran, W an da 
}(rzvżanowska - żakmvska - sopran, Adam 
Ros'zkowski - tenor, St. Dzięgielewski i J:Iie 
ronim Sz,perka - 2 fortepiany oraz Marian 
Sauer - akomp. W przerwie koncertu z Poz 
nania ok. godz. 20.45. Dziennik w ieczorny ! 
pogadanka akt,ualna, . 21.40 Nowości litera„ 
ckie o.mówi Leon Piwiński, 22.00 K01ncert Or 
kiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 
W programie muzyka francuska, 22.50 
Ostatnie wiadomciści dziennika wieczo~:nego, 
przegląd prasy i komunikat meteort>log1czny, 
23.00 Muzyka taneczna i piosenki (płyty). 

Teatr muzyka i sztuka 
TEATR POLSKI. 

Dziś w poniedziałek o godz. 7,30 w. przepó 
jona słońcem, poezją, i najprzedniejszym humo 
rem, komedia Pagnola „Fanny" w koncertowym 
wykonaniu; Ludwiżanki, Winawera, Plucińskie· 
go j reż. z. Bieaiadeckiego. 
Wę wtorek o godz. 8,SO w. kapitafuy szla­

gier komediowy Skutetzky'ego „Małe szczę­
ście Agnre11zili" w której szerokie pe>le do popi 
su znajdują : Chojnacka, Dąbrowska, Dywińska 
Korwin, Mrtiiński. 

Dziś w kinach: 
CASINO: - Zbłądziłem. 
CORSO: - l. Tajemnicze promienie. 

at Mordercy na olimpiadzie. 
EUROPA: - Mocni ludzie. 
GRAND KINO - Wrzos. 
ll{AR: - Yoshiwara. 
JAR: - Na scenie: Ach! co za nogii 

Na ekranie: Wielki plan. 

METRO: - Dzień na wyścigach. 

MIMOZA: - I. Pieśń skazańca, II. Cy„ 
gańskie dziewczę. 

MffiAż: - Ostatni pociąg z oblężone­
go miasta. 

OśWJATOWE: - „Jej obrońcy" i „D<>m 
nr. 57". 

PALACE: - Linia Maginota. 
PRZEDWIOśNIE - Młody hrabia. 
RAKIETA: - Wiosna zakochanych. 
RIALTO: - Dziewczyna s..zuka miłości. 
SlOŃCE:-„Jei obrońcy" i „Dom nr. 57", 
STYLOWY: - Stradivari. 
TON - ,,La Habanera''. 
URANIA: - Motyl hiszpański. 
ZACHĘTA: - O czym marzą kobiety. 

II. Niedorajda. 

CZY MOŻNA LATEM CHODZI(; BE2 

BUTóW„. 

Odciski to plaga, która gnębi ludzkość od 
1 czasu, kiedy istnieje '!>bu-n'ie. Nad;:;pnięcie na od 
I cisk sprawia ból nie do opisania. Wiemr o t;ym 

I
' wszyscy, a nie staramy się prz2c.n·działać złu. 

Tymcza.l'em jest niezawoanr śro:hk na odciski: 
plaster LEBEWOHL. Pami~tajcie, że nie wy­
starczy prosić o. plaster, 1'Vlko 7,arlać 'lllyrafoie 
plastrów LEBEWOHL i sprawdz.1ć, czy otrzymu 
jecie to, czego ządacie, gdyż na bżdym plaster 
ku jest napis LEBEWOHL i tylko te są sku- • 
teczne, 



Str. 

KUR.IER ·SPORTO 
Niespodziewana porażka Ruchu 

Sensacje niedzieli ligo·wej 
NA HISTORYCZNYM SZLAKU 

Sulejówek - Belweder. 
Odbył się na historycznej trasie z Sule„ 

jówka do Belwederu tradycyjny I3-ty: 
marsz imienia Marszałka Józefa Piłsudskie 
go. Na starcie stanęł0 79 patroli, z tego 5 
wojskowych, a pozosta~e z organizacji 
przysposobienia wojskowego. Przed star­
tem zawodnicy złożyli przy~ięgę sporta„ 
wą, po czym imieniem wszystkich patroli 
patrol opatrzony nr. 1 złożył kwiaty w 
dworku Marszałka. 

ŁKS miał ciężką przepra~ę z Polonią 
Sensacją wczorajszej niedzieli ligowej 

jest ~arówno porażka Ruchu, jak wysokie 
zwycięstwo AKS nad Cracovią. Efektow­
rte zwycięstwo Warszawianki nad śmi­
głym również przeszło najśmielsze oczeki­
wania zwolenników tego klubu, podczas 
gdy Pogoń nie umiała wygrać z Wartą na 
swym boisku. ŁKS wybitnie poprawił swą 
sytuację, ale nie grał tak, jak mogliśmy 
się po nim spodziewać. 

Niewątpliwie na wszystkich wczoraj­
szych wynikach zaciątył pierwszy praw­
dziwłe letni upał, który dał się we znaki 
zespołom o niezbyt ustaJ.onej kondycji fizy 
cznej. 

Pozycje Polonii i śmigłego znacznie się 
„utrwalily'' w sensie nieprzychylnym dla 
tych drużyn. 

Przebieg zawodów ligowych był nast~ 
pujący: 

LKS. - POLONIA 3:2 (0:1) 
Zawody stały na przeciętnym poziomie, 

do przerwy nawet mecz był nudny: j~dyn:i 
okrasę stanowiły świetne zagrania dosko­
nałych obrońców: Szczepaniaka i Oałe.:­
kiego oraz piękny gol Straucha. Nirmiłe 
wrażenie sprawił wypadek Stolarskiego. 
Gracz ten w pewnym momencie, d,)~tal ja 
kicgoś nerwowego ataku, i przewrócił si~. 
Pół godziny minęło zanim doprowadzony 
do normalnego stanu, po tym jednak l~to­
Jarski grał w dalszym ciągu. Czyżby nie 
można uniknąć tych nieprzyjemnych bądź 
ąo bądź wypadków? 

Po przerwie zawody zmieniły oblicze 
na korzyść, stały się ciekawsze, akcje po 
toczyły się żywiej, strzelono cztery bram 
ki. ŁKS poprawił się w tym czasie wyraź­
nie, będąc stale w przewadze. 

Przy upalnej pogodzie drużyny wybie­
gły na boisko w nast. składach: 

Polonia: Lech- Szczepaniak, Grolik­
Bzdak, Nytz, Odrowąż- Strauch, Pazurek 
Nawrot, Ciszewski, Kisieliński. 

ŁKS. Andrzejewski- Fliegel, Gałecki 
-Osiecki, Pegza Il, Tadeusiewicz -Król, 
Korporowicz, Lewandowski, Rudnicki, Sto 
Jarski. 

Tak więc w Polonii brak było Kulli, za 
miast niego wystąpił Strauch, ten, który 
swego czasu grał z powodzeniem w bram 
ce i był nawet jako rezerwowy w Belgra­
dzie. 

ŁKS. natomiast zmienił oblicze grunto­
wnie. Dotyczy to w pierwszym rzędzie na 
padu. Nie wystawiono Millera, Król grał 
na prawym skrzydle, a Rudnkki debiuto­
wał na łączniku. 

Niewątpliwie takie zestawienie atalCu 
było przyczyną, że do przerwy łodzianie 
grali słabiutko .. Polonia w tym czasie by­
ła drużyną bezwzględnie lepszą. Nawrot 
doorze kierował atakiem, wykorzystywał 
skrzydła, które były niebezpieczne, zwłasz 
cza Strauch, mający kilka ładnych zagra1i. 
ŁKS„ wobec braku Stolarskiego ograni­
czył się do kilku niegroźnych zresztą wypa 
dów, tym bardziej, fe Rucl111cki psuł każdą 
akcję, nie wykazując ani orientacji, ani 
zmysłu kombinacyjnego. 

Pomoc warszawian grała w tym czasie 
bez zarzutu, Nytz był dobrze usposobiony 
jego boczni pa.rtnerzy byli nie mniej poży 
teczni. · 

Obrona· łodzian miała do przerwy dużo 
praey, wywiązywała się jednak z trudnego 
zadania dobrze, przy czym Gałecki stano­
wił klasę. Pomoc łódzka do przerwy słabo 
to też Poloniści byli częściej przy piłce. 
W 32 min. Polonia zdobyła bramk~. Na­
wrot sprzytnie okiwał Fliegla, ładnie zacen 
trował, a nadbiegający Strauch strzelił z 
powietrza z kilku metrów wspaniałego 
gola. 

ŁKS zerwał się do ataku, Stolarski wró 
dł już na pozycję. Slw1iczyło się na kilku 
rogach, łaonie strzelonych przez Króla 

Po przerwie łodzianie przestawili po­
moc i napad i tak Rudnicki grał na środ­
ku pomocy, Tadeusiewicz przeszedł na 
·środek ataku, a jeg<> mieisce w pomocy za 
jął Pegza. Lewandowski przesunął si~ na 
lewego łącznika, na prawym skrzydle grał 
Król, na lewym Stolarski. 

Pierwsze chwile i w tym składzie nie 
wr{·~. j·ły sukcesu. Przez piętnaście minut 
wydawało się, że ŁKS. meczu nie wygra. 

'Ta 15-ta min. była decydującą. Za wąt 
pliwy faul sędzia podyktował rzut wolny. 
Król dobrze dośrodkował, a Lewandowski 
Pegza, Kcrporowicz i Tadeusiewicz wsp61 
vie wcisnęli bramk~. 

Teraz ŁKS. przypuścił generalny atak, 
wak~ąc o lCażdą piłkę. Polonia wyraźnie 
opa'dła na siłach. „Starsi panowie"- Kisie 
lińs~i, Ciszewski i Pazurek mieli już dość, 
upał oaczuli oni w pierwszym rzędzie. Nic 
nie pomogły cy:ryny, które im co chwila 

fundował trener. I boczni pomocnicy war-, wypadek, mianowicie bramkarz Cracovii 
szawscy opadli na siłach. Pawłowski, chcąc odbić piłkę upadł, ła-

w tych warunkach łodzianie opanowa miąc nogg. 
li zupełnie sytuację, będąc w zupełnej prze I Bramki dla AKS zdobyli: Pytel i Pią­
wadze. Tadeusiewicz nieźle się czuł w no- tek (po 2) i Pochopin dla Cracovii Zemba 
wej roli, skrzydłowi byli groźni, zwłaszcza czy1iski. 
Król. Zawody prowadził por. Szyba. 
· W 25 min. Tadeusiewicz dobrze wysta 
wił Lewandowskiego, a ten przytomnie 
strzelił ładnego gola obok wybiegającego 
bramkarza. Ta bramka zachęciła tylko 
ŁKS który nadal był stroną atakującą. W 
kilka minut po tym Stolarski wyminął Gro 
tika, dośr-0dkował, Król był na pozycji i 
strzelił trzeciego gola. 

Łodzianie zadowoleni z sukcesu, wy­
czerpani zresztą żywym tempem opadli 
nieco na siładt. Gra stała się mn'iej intere 
sującą. Pod koniec zawodów Polonia nie 
sp-Odziewanie zdobyła drugą bramkę przez 
Kisielir1skiego, który b. dokładnie przedłu 
żył rzut wolny. W ostatniej min. warsza­
wianie mieli jeszcze okazję zmiany wyni­
ku lecz Andrzejewski obronił trudny strzał. 

POGOŃ - WARTA 1:1 (1:0) 
Lwów. 
Wynik ter. odpowiada naogół przebie­

gowi gry. Pogoń była wyraźnie lepsza w 
J -ej części zaw;odów, podczas gdy poznań 
czycy rozegrali się dopiero po przerwie i 
w tym okresie dość często atakowali. 

PogOl't wystąpiła z zupclnie przegrupo­
wanym atakiem z młodymi zawodnikami 
Wolamincm, Panasiem i Drecherem. Najle­
piej grała trójka obronna i Sumara w po­
mocy. W ataku wyróżniał się Zimmer. 

W Warcie na wyróżnienie zasługuje 
Szeńke, trio obronne oraz pomocnicy Lis 
i Danielak. 

Bramkę dla Pogoni zdobył Wolamin, 
wyrównał Kazimierczak. Sędziował p, Lan 
ge. Widzów ok. 6 tysięcy. 

• • * 
Niedzielna mecze o mistrzostwo ligi 

wprowadziły duże zmiany w układzie tabe 
li. Pierwsze miejsce jednak zaimuje w dal 
szym ciągu Ruch przed Pogonią. Zmiany 
nastąpiły przede wszystkim na ~rodko­
wych pozycjach. 

gier pkt. st. br. 

1) Ruch 5 8:2 17:5 
2) Pogoń 5 7:3 5:3 
3) Wa1rszawianka 5 6:4 15:13 
4) A.K.S. 5 5:5 10:6 
5) Warta 5 5:5 18:12 
6) Cracovia 5 5:5 12: 11 
7) ŁKS. 5 5:5 6:8 
8) .Wisła 5 5:5 7:9 
9) śmigły ~U1t.~() 5 2:8 7:16 

10) Polonia 5 2:8 5:16 

Wyniki szczegółowe mars'Zu przedsta• 
wiają ~ię następująco: 

W kat. A dru~yn wojskowych 7.wycię­
żył pułk piechoty z Dęblina, zdobywając 
.ogółem 355 pkt. Drugie miejsce zajęła woj 
sk?wa szkot.a Inżyn!trii. Trzecie miejsce 
zaiął pułk piechoty „Dzied Lwowci." 

W kat. B zwyciężył Związek Strzelecki 
„Kamieniołomy Zagnańsk". Zw. Strzelecki 
Skadyslw. 

W kat. C. zwyciężył Zw. Strzelecki z 
Janowej Doliny. 

Plł~KA RĘCZNA W ŁODZI.· 
. W. dalszym. ciągu rozgrywek w szczy­

p1orn 1.a.kL1 mę:;/~1111 klasy A wyniki były na­
~tę!Juiąre: ŁKS zremisował z HKS 9:9 i 
pokonał zespół Wima w stosunku 20 :.=). 
fUR r.okonał Wimę 11 :8 i wygrał z IKP 
18:9. Pon~d to zespół !KP wygrał ze Zje­
dr.oczonyrn1 10:8, a Zjednoczone zrernis1J-

Oceniając drużyny osobne miejsce po­
święcić należy dwóm reprezentac-yjnym o­
brońcom: Szczepaniakowi i Gałeckiemu, 
którzy byli najlepszymi graczami na boisku 
Warszawianin przewyższał Gałeckiego czy 
stością i dł.ugością wykopu, łodzianin pod 
innym względami nie ustępował mu zupeł 
nie. 

Kunczak (P. T. C,) mistrzem .szosowym 
okrfłgu ł6dzkiego 

. wały z HKS. W tabeli na pierwszym mi ~j­
scu kroczy ł.KS przed TUR. 

Szczypiorniak żc11.ski Zjednoczo11c -
Makabi 5:0 (walkower), Wima - Zjedna 
czone n: 1, ŁKS - Ma kabi 12: 1, !KP _ 
I-IKS 8:4. 

Z ŁKS. wyróżnić wypadałoby Króla, te 
wandowskiego i Osieckiego z warszawian 
przede wszystkim Nytza, poza tymi Nawro 
ta i Kisielińskiego. Pazurek niczym nie za 
imponował. 

Sędziował poprawnie p. Stalhlski, Wi­
dzów do 5 tysięcy, 

Wczoraj odbył się na trasie Pabian!­
ce - ł_ask -- Zd. Wola - Sieradz, na dys 
tansie 100 kim. wyścig szosowy o mistrz!J­
stwo województwa łódzkiego. W wyści~u 
wzi<;ło udział 29 kolarzy. 

Tytut mistrza zdobył Kuńczak (PTC) 
w czasie 3 godz. 5 min. 25.8 sek. przed D.:r 
wisn1~kim (ŁTK) 3 godz. fi min. 12.8 set~., 
Wójcikiem (Rllpid) Błaszczykiem (ŁTK), 
J<'ędzi~ (Zd. Wolski Klub Kolarski), Jędrz1~ 
jcwskim (Z_jcdn.), Oórnialkiem (Zcl. Wolski 
Klub Kolarski), Star1czykicm (Zjedn.) Chy 

) Jcwskim (Orlę, Pabianice) i Postem J. 
WARSZAWIANKA - śMIGLY .6:2 (2:2 (PTC), Rł.:iszczy11skim i Górniak zostali 

Warszawa. przesunięci o jedno miejsce wdół za korzy 
Warszawianka wygrała zasluźenie, cho . . . . . stanic w czasie wyścigu :z. prowadzenia, 

c1az· wynik 1est cyfrowo zbyt wy.soki. „ • ·:- · ··Faworyt wyścigu Kołodziejczyk (Nor-
Bramki dla zwycięsców zdobyli: Pt- blin, Głowno), na półmetku złamał ramę· i 

rych, Baran (2) Smoczek, Knioła i święc- musiał się wycofać. W wyścigu startow:lli 
ki, dla pokonanych Ballosek z karnego i r(,wnici po raz pierwszy kolarze cz~sto­
Marzcc. chowscy, !którzy do półmetk11 jechali b. do-

Warszawianka grała dobrze, atak strze brze, jednak z powrotem nie wytrzymali 
lał cz~sto i celnie, pomoc byla pewna, a tempa i zajęli 11, 12 i 15-te miejsca. Na 

wyróżnienie zasłużył młody Derwi:>hlski z 
Ł TK, który pomimo ii startu ie dopic~o ńru 
gi rok, wybił się na czoło łódzkich kolarzy. 
W:irunki atmosferyczne hyły b. dobre, or­
ganizacja sprężysta. S«idzią głównym ".'Y-
5cigu był prez. Szyms.ki. 

• • • 
W innych okręgach odbyły się podob­

ne zawody kolarskie. 
W Poznaniu zwyciężył Kluj (K.P.W. 

Pozn.) w doskonałym czasie 2 godz. 43 
min. 33,8 sek. 

W Warszawie bieg wygrał Napier.il,1 
(Syrena) w czasie 2:53:19,8 przed Michała 
kicm (Syrena) i Bienkiem (Orkan). Z wy­
bitniejszych zawodników Starzy11ski zajął 
G-te miejsce, Kapiak 1-szy JO-te i Kiclba~ 
sa 25. Zdyskwalifikowane m. in. lgnatcza­
ka i Matczaka. 

We Lwowie zwyciężył Stepaniak 
(Ukraina) w cza~le 3 :09 ;59, w Gdyni 
pierwszym hył Ritter (KPW-Bytł~oszcz) 
IN cza\:ie 3:06;28,2 sek. 

ZAWODY SZERMIERCZE O PUCrL .f~. 

, Odbyła się w lokalu K. S. Tramwajarzy 
p.erwsza rozgrywka zawodów szermier­
czy~h o nagro~ę dr. Rosatowskiego, przy 
udziale czterecn drużyn. Pierwsze mieisce 
zdobyla drużyna Pocztowego P. w. 5 pkt. 
prze~ PKS-em 4 pkt„ Tramwajarzami z 
pkt. 1 Elektrownią 1 pkt. 

Druga rozg1")'Wka odbędzie się 26 maja. 

ZLOT SOKOLI W RUDZIE PABIANICKJEJ, 

. :v Ru9~i:- Paqi;:inickit-j odbyła się piękna 
ur Jczystosc Jecln~J z nuj~ta:tszych organizacji 
sportowo-spo!ecznych, mlanowicie Zlot Okrę 
gowy „Sokoła''. polą.:zóny z poświeceniem 
sztart;~aru 1111eJscowcgo <;Jniazda Sokolego. 

-Obrona sprawna. W drużynie wileriskiej 
najlepiej wypadł bramkarz Czarski, który 
w pierwszych minutach gry obron!ł wiele 
niebezpiecznych strzałów. Nadto na wy­
różnienie zasługuje lewa strona ataku. 

XIII doroczny ma r s z drużynowy 

Juz pd samego rana zieżdżaly się cto Ru­
dy <?koll.cznc Gniazda sokole, które przybyły 
Vf. li~~b1e .osób 500,Jarówno cruhen jak i 
a1uho.v. żywe k<r!Clry mundurów sokolich 
zn~czyły su; wyr~ziście przy przepięknt!j 
pogodzie słoneczną 

Pri:ybyły Gniazda Sokole z Łodzi Pabia­
m~, Lutomierska, Konstantynowa Mirosła„ 
w1.c,. P~d~~b1_c,. Tu~yna, Zgieria, Kutna, 
Zn~nskre~ Woli, A(eksąndrowa, Łasku i Łir­

Sędzi~f'1ał p. Sawaryn. Widzów 4 ty­
siące. 

WISŁA - RUCH 3:1 (t:t) 
Kraków. 
Była to pierwsza porażka Ruchu w te 

gorocznych rozgrywkach o mistrzostwo 
ligi. 

P-0rażka ślązaków była wynikiem sła­
bej gry całego zespołu a z drugiej strony 
wielkiej ambicji i ofiarności drużyny kra­
kowskiej, która zdołała zasłużenie poko­
nać groźną drużynę wielokrotnego mistrza 
P-01sk!. 

U ślązaków przede wszystkim słabo 
wypadła linia pomocy. Atak nie przedsta­
wiał się jednolicie. Lepszą była str-ona le­
wa, ale skrzętnie i skutecznie pilnowana 
przez Kotlarczyka i obron~ Wisły, nic mo­
gła wiele zdziałać. W ataku Peterek raczej 
spacero~1ał po boisku. Wilimc\~·ski mia! szc 
reg pięknych mo·mentów, które jednak w 
rezultacie nic nie przyniosły. 

Najlepszą cz~ścią w drużynie Ruchu by 
ło trio obronne z bramkarzem Bromem na 
czele. 

W pierwszej połowie Wisla była stro­
ną ahlkującą . . Prowadzenie dla Wisly zdo 
był Cholewa .. Wyrównanie uzyskał na ~il 
ka minut przed przerwą Peterek. Po z1111a 
nie pól Wisła dalej przewnżała. W 10 mi 
nucie Gracz zdobył ponownie prowadzenie 
Odtąd gra stała się mniej ciekawa i tylko 
okresami się ożywiala. Wynik dnia ustalił 
Habowski w 40 min. 

Sędziował p. Walczak. Widzów około 
6 tvs. 

- AKS. - CRACOVIA 5:1 (2:0). 
Chenów. 
W meczu wysląpił kontuzjowany w So 

sno\vcu reprezentacyjny pomocnik Góra, 
wykazując dobrą formę. 

W pierwszej połowie gra była naogół 
otwarta, a po przerwie przez 20 min. gó­
rowała Cracovia, póżniej Al<S i stopniowo 
uzyskał przewagę, która trwała do ko11ca 
zawodów. · 

W drużynie krakowskiej zawiódł atak 
Jedynie obrcna oraz cz~ść pomocy stała 
na wysoko~ci zadania. W chorzowskiej clru 
żynic na pirrwszy plan wybił się Piątek 
oraz Pochopin. 

Na meczu wydarzył się nieszczęśliwy 

ku czci Marszałka J. Piłsudskiego 
Wczoraj cdbył się wielki doroczny XIII 

:narsz drużynowy ku czci Marszallka Józe~ 
fa Piłsudskiego, organizowany przez Zwi~ 
zek Strzelecki Łódź - Powiat. 

\V zawodach startowało 5 l zespołów 
w kl. A - wojsko i policja, B - Zw. Re­
zerwistów, Zw. Strzeleckie i oddziały P. 
\V. w '.vieku po poborowym, C - Zw. 
Strzeleckie i inne organizacje w wicku 
przedpoborowym. 

Tra!la marszu wynosiła okolo 30 klm. i 
prowadziła z Łodzi do Zgierza. Aleksan­
drowa na strzelnicę,. na Mani, gdzie odbyło 
s:e strzelanie, nastrpnie ul. Il Listopada 
do koszar 28 p. Strz. Kan. 

' Dotychcz:.?S wyniki nie zostały ogłoszo CZ) cy. Przy?yły rown1eż dwie orkiestry so­
nc, bowiem praca ta pociąga za sobą dużo kcie: z Łodzi i Pabianic 
t d . p . d k . t . . Od godzi11v 8-ei ra;10 odbvw2ły "ie na 

l
ru u t czac;u, ewnym 1e nak łies, ze

1
. ~aJ J;i0i.slrn .micj skii~1 prży u!, Piłsudskiego ~próby 

eps:zy. czas w mars~u uzys a a po tCja, l cw1czen zlotowych przy dźwięJ;a.ch muzyki. 
natomiast. w strzclanm druzyny WOJ<skowe. Punktualnie o godzinie 1 O-ei odb ł i 

Organizacja :zawodów b: dobra. raport •!)rzed prezesem Okręg.u Łódlkie~~ 
Mar!!z odbvł się w b. trudnych wa- Sokoła ó. M. Rybusem, poczym nJstąpił 

runkac;1 przv upalnei pogodzie na zakmzo !!rzemarsz 11 ~ ~1r,octyste nabożeństwo do- miej 
r " - . , ~~OIVC&o .Kosc~o1a. Po Nabożeństwie odbyło 

n) ch
1 
,.z~sach. . , . . :uę µosw1ę\.'t1111.! nowego sztanda~u. 11fcndo-

Nalezy z przykrością podkreslić, ze na \~a.nego wła~nym ko:;~tem prz('z prezesa 
trasie rnpcłnie niepotrzebnie uwija.la się ca ~111azd:i diw Tad~usza Kirhassana. Prze­
ła ma~a aut prywatnych wzniecajac okrop ?:Skne! P.eln.e swntty ! zapału oratorskiego, 

' • ~ . · . . P: zemow1e.ni~ '" yg1os1ł proboszcz ks. kan o-
ne tu~rnny kurzu .. W. przysz10sc1 01gan1za n1,k Wł. C1cs1clski. Wręczenie sztandaru we 
torow1e marszu w111111 w kategoryczny spo cll~tg ceremonii -::okc!ci odbyło się przed Ko­
sób zakazać spacerów po trasie. s~10łem, P?~zym. odbyła się defilada przed 

p1zedstaw1cte!a1111 władz w osobach burmi­

U. T. coraz bliżej czoła tabeli 
strza. m. Rudy _p. Wł. Grzybowskiego, wice­
burn:11~trza J. Bergera, władz ::,e<,kolich oraz 
r;•ctz1cow chrzestnych sztandaru. Po defil.a­
az; e ?dbyło się u.roczyste wbijanie gwcżdzi 
w sali ~· ~tcfar.sl~rego. W dcfi.ladzie poza od 
d7:1ała1~1 sok"lcm1. brJły ~1dz1ął delegacje: 

mi1trzoetwa piłkarzy kl, A 
W dalszych rozgrywkach piłkarskich o 

mistrzostwo łódzkiej klasy A, wyniki osią­
gnięto następujące: 

UT. Widzew 2:1 (2:0) 
Union-Touring był zespołem tcchnicz-

111c lepszym i do przerwy przeważał. już 

w I-ej minucie dla UT zdobył prowadzenie 
Bilariusz, a następnie w 28 min. drugą 
bramkę s!rzelił świ~tosławski. Po przerwie 
Widzew grał znacznie lepiej niż w pierw­
szej połowie i w 10 min. bramkę dla druży 
ny robotniczej zdobył Nowiszewski. . 

Sędziował p. Rettig. 
Burza -WKS 2:0 (1 :O). 
Mcćz rozegrany na boisku WKS zakoń 

rzył się zwycic;stwem pabianiczan, którzy 
s!a11 owili zespół szybszy i skuteczniejszy 

Sędziował p. Błaszczy1\ski. 
· W ZGIERZU: 

SKS -SOKóŁ (Zgierz) 4:0 (2:0) 
Gospodarze grali niemal cały czas w 

JO-kę, wskutek silnej kontuzji jednego z 
zawodników. SKS przeważał i wygrał za­
slużenie. 

Sędziował p. Kowalewski. 

W PABIANICACH. 
Pabianice (ŁTSG 1 :O (1 :O). 

Nieznaczne zwycięstwo Sokola po b. za 
ciętej grze. Obrońca ł<1 dzian Triebel uległ 
silnej kontuzji i został odwieziony do szp_i-
tala. · 

Sędziował p. jędraszczak. !,<u.rerstwą, s.tr~zy Og:niowe1, Rezerwy, 
Wima -P.TC 2:2 (1:1) Związku lnwalrctow, Związku Strzeleckiego, 
Leader tabeli mistrzowskiej· Wima u tra Rt~dz. Tow. Sport.. qin:.n .. Zwio'.}<1-:u KL.pców 

ornz Resms·r Hze1111e:sln1~ze:1. 
cił niespodziewanie punkt. PTC 
ambitnie, podczas gdy u łodzian 
atak. 

grało ~· . Po . ru:c.:rw_!e obiadowe( na boisku miej-
zawodz1ł ~.kim oobyly sir, poka~y ~imi:astycznc1-spor­

Sędziował p. Pogodziiiski. 

* 
Po tych zawodach tab.elka kl. A Ł. Z. 

O. P. N. przybrała następJrjącą postać. 
gier pkt. st. br. 

1) Wima 
3) UnJoo T. 
3) Sekół (Pab.) 

34:10 
34:11 
28: 17 

I tr:.w.e, na które. tlu~1111e przybyła publiczno.....i..4 
nw21:.:.ccwa w licz.bie pcmitl 2000 osób, która 
µod;'.1w1ala przep1Qkn1e wykonane ćwiczenia 
zwła!'>.zcza na. przyrz;idac!1. 

. ~icd.ziel:t t:J zo~ttlnie na długi czc.s w pa­
m.1ęc1 111(' tylko "::-ie.kob" lecz wszvstkiclt 
rn1esz~a11ców" jako dzieli naprawdę uroczy­
sty, me przec •ętny - z~ -.,vzrrlec!u na rharuk-
ter organizacji „Sokob". "' - -

Wieczornica taneczna zakończyła prze-
bltg uroczystości, • M. R. 

4) PTC. 
5) Burza 

14 24 
1-ł 23 
14 15 
I4 ] 4 
13 14 
I4 13 
14 11 
14 11 

~i ;g WYNIKI BIEGU KOLARSKIEGO MŁODZIE 
24: J 

7 
żY RZEMIEśLNICZEJ. 6) ŁTSG, 

7) SKS. 23:23 ~V biegu kola_rs).<im Młodzieży Rzemieśl-
22 .24 e2.~J su.l:~cs odnicsli z:: wodnicy „Resursy" 8) WKS. 

9) Sokół (Zgierz) 
10) Widzkw 

13 g 
I4 6 

· I zdobywapic 7 nagród na ogólną ihść 15-t11. 
8: \6 I miejsce w czasie I g, 27 m. 3 s. zajął 

17 :46. Stemplewski Marian, Il m!ejsce - Sz~w­

* * • 
Wczorajsze zawody, piŁkarskie o mi-

strzostwo łódzkiej klasy B przyniosly na­
stępujące wyniki: ŁKSib -- Hakoall 3:1 
(0:0), Boruta- Makabi 3:2 (0:1) Zjedno 
czone -Sokół .(Aleksandrów) 9:1 (4:1) i 
Tur -B. Kochba 3:0 (1 :O). 

W Kaliszu w meczu piłkarskim o mi­
strzostwo KKS zremisował z Prosną 2 :2 
(1: l) -- -

cz:1k Zyg:n unt (obaj „Resurs;:i). IIJ miejsce 
- Bucholc Otto - nies(o\nrzyszony. 

Imprez~ zaszczycili liczni przedstawiciele 
w!adz rzemieślniczych z prezesem Zw. Rze­
midln . Chrześcijan p. z. Rv.abc i dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. St. Do•boszem na Ciele. 

Czy jesteś członkiem 

L.O P.P.? 
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Pierwsza. „ 
roczn.1ca. 

Ten stan rzeczy mógł jednak doprowadzić 
do niepożądainych następstw, gayby sku­
piona władza dostała się w mniej pe.wne i 
nie posiadające zaufania ręce. Na szczę-

Minął rok od chwili, kiedy, powoł:!t~y niezdrowymi i nieetycznymi waśniami, na- tantem i szczerym rzecznikiem i obrońcą Kmieć H., Konon<>wicz Maciej J., Konono- ście walne zebranie przedstawicieli na-
pizcz Prezydium Porozumienia Akadem:.-- paściami, oszczerstwami. łódzkiej młodzieży akademickiej, był po- wicz Marek, Dr. Lewandowski H., Mroziń.- szych Kół w pełnej świadomości (a mam 
kich Kół Łodzian, Komitet Redakcyjr:y Niezależni od jakiejkolwiek organizacji żytecznyrn i czytanym przez młodzież gin- ski L., Niewieczerzał Jan, Olędzki Bohdan, do takiego twierdzenia podstawy) co Po­
„Kuriera Akademic:.iego" przystąpił t:J p a politycznej, w artykułach, pisanych tytko nazjalną przewodnikiem w skomplikowa- Sidorski Bolesław, Szeferówna Maria, To- rozumieniu zagrażać może obrały rok te­
Cj'. Od tego czasu ni:::r-rzerwanie i systema i wyłącznie przez akademików, staliśmy nych zagadnieniach studiów na wyższych maszewska Wanda, Wannagat Jerzy, Lasoc mu inną drogę. 
tvcznie, w odstępach jedno lub t'wutygod- ~wsze na stanowisku szeroko pojętej ideo- uczelniach. ka Maria, Wysocki J., Wyrębski Stefan, 1 już dzisiaj można śmiało powiedzieć, 
niowvch, ukazuje się na łamach „Kuriera Iogii chrześcijańskiej i narodowej. W .Komitecie redakcyjnym ,,Kuriera Trenarowski Józef, Zajączkowska Laryssa. że praca w Kołach zupełnie na tej zmianie 
Łójzkiego" w :>za ak:-Jemicka stronica. Jeśli patrzyć na wyniki akcji, jaką pn- Akademickiego, którego skład ulegał w cią kierunku nie straciła. 

W pierwszym numerz'e, który ukazał się wadził zespół redakcyjny, ·to możemy z z:i- g.t roku . niewielkim zmianom, pracowali: „Kurier Akademicki" wychodzić będzie Podkreślam tu również fakt, mający 
18 maja ub. r. pisaliśmy: dowaleniem stwierdzić, że były jak najlep- kol. kol. Lasocka Maria, Tomaszews{a nadal, jako organ Porozumienia Akademie często miejsce na naszych zebraniach o-

„.„w rozumieniu ·naszym, łódzkiej mlo- sze. „Kurier Akademicki" z powodzeniem Wanda, Wannagat Jerzy, Wyrębski Stefan, kich Kół Łodzian. W pierwszą naszą rocz- statnic'il, choć może nie posiadający istot­
dzieży akademickiej, stanowiącej niemal pełnił rolę łącznika między łódzk~ młodzi.!- Zajączkowska Laryssa i Zimowska Zofia. nicę nie dajemy żadnych nowych zapowie- nego znaczenia, nasuwający może jednak 
we wszystkich miastach uniwersyteckich żą studiującą, rozproszoną po różny.:h Jako przewodniczący Komitetu red. mogę dzi i obiecanek. Pracę naszą kontynuować najbezpośredniej wnioselk, jaki tu na za-
11.:ijliczniejsze grupy prowincjonalne, otwar- ośrodkach, był dobrym informatorem z te- stwierdzić, że praca Komitetu pro~adzona będziemy dalej w duchu ideologii ogrom- kończenie chcę z podanych faktów, wy-
cie własnego kącika p::::sowegó s:ało się po renu akademkkiego dl.a społeczeństwa łódz była w harmonii i atmosferze koleżeństwa. nej większości młodzieży akademickiej, ciągnąć. · 
p~ostu koniecznością. Przede wszyst',i·n kiego, w licznych artykułach przyczynił się W ciągu tegorocznego okresu zamie- wkładając w tę pracę maksimum rzetelne- Często miło było usłyszeć z ust jedne-
umożliwi to nam utrzymanie bliższego ko11 do zainteresowania młodzieży zagadnien~a- szczali swe artykuły następujący autorzy: go wysiłku. go z dyskutujących przyznanie słuszności 
ta:.:u zarówno z miastem rJdzinnym, j·1k mi regionalnymi, był poważnym reprez'.!r.- Jezierski Zygmunt, Klonowicz Tadeusz, Maciej Józef Kononowicz. przeciwnikowi, gdy został przez niego 
i z kole.gam i, : tudiuj~:ymi w różnych oś;od przekonany, a sprawa nie była błaha. · 
kach akademickich, dalej, będziemy mieli W duchu demokra.C)~I~ w tych wszystkich obiawach wiidać u 
m ::'.:ność rejestrowania wszelkich naszych kolegów, pełne na i lepszych chęci rozwoju 
poczynań na terenie /_'.;ademickich Kół Ł'J- szczere i głębokie stanowisko naszych 
dó.n,. informowania łódz~:iego społeczen- Dla uniknięcia nieporozumi·enia, prag- panyc'.il z orgainiwwanych w Łodzi imprez. Przyjaciół Młodzieży Akademickiej. Osta- 111aszych organizacji, nacechowaine obiek-
stv:a o przejawach naszego życia organiza- nę z góry zaznaczyć, że chodz.i mi tu nie Chodziło o usta·lenie t. zw. klucza podzia- tnio nastąpiła w tym Uderunku bardzo po- tywizmem i dobrą wolą, gotowe zrezygno­
cv;„eg-o, jak i o naszych studiach i - co o demokrację pojętą, jako formę ustroje- łowego, któryby ·określał w jakim stosun- ważna zmiana. Akademicy Łodzianie sta- wać z własnych ambicji, ambicji poszcze­
najważniejsze - będziemy mogli o sobie wą, a tym bardziej odgradzam się od pa- ku będzie si~ rozdzielało zyski między nęli na stainowisku, że niewłaściwy jest gólnyc'il. ośrodlków, czy ugrwpowań, gdy 
pisać sami... Piszemy i pisać będziemy nujących dziś powszechnie nazw „demo- poszczególne Koła. Dyskusje te ;prowadzo całkowity bojkot :r.P.M.A., gdyż mimo po- chodzi o wspólne i sprawiedliwe dobro. 
u~zciwie i prawdziwie o rzeczach i spra- kracja", „demokra{yczny" nadawainy pew ne były między przed~tawicielami wszyst- ważnych usterek i to raczej poza terenem Takie stanowisko, takie nastawienie 
wach, które są dla nas ważne i istotne. Bę- nym poczynaniom leiwicowym. kich ośrodików akademiokich, z których Łodzi .Towarzystwo może w porozumieniu wydaje mi się najgłębszym fun~amentem 
dziemy pisać dla najbliższych: kolegów, ro Jeżeli za.stanowimy się nad dyspozy- każdy chciał przeciwnika przekonać,· że z Akad. Kołami Łodziain wiele akademi- istotnej demokraicji„ wydaje mi się być 
dziców i społeczeństwa łódzkiego". cjami psychicznymi demokracji, nad tym właściwie w imię ogółnej objektywnej kom - łodzianom rpomóc. tym, co nazwałem duchem demokracji. 

Tak widać z tego, program nasz był „mi- co nazwałem w tytule „duchem demokra- sprawiedliwości jemu najwięcej się zysku Widać, że dalecy jesteśmy oid eksklu- O innyc'.il naszych ideałach, 
nimalistyczny", aspiracje skromne - ~de cji" to odnajdziemy wśród .nich: tak dą- należy. W utarczkach tych za7maczały się zywnego rpartyjnictwa. przy których twardo stoi zdecydowana 
możemy z zadowoleniem stwierdzić realne żenia do możliwie doskonałego objektywi- zwykle dwa obozy. Jeden skupiający aka- Niepokojącymi obimvami na naszym większość akademickiej społeczności nie 
i 11ożvteczne granice naszej pracy, i że 1-z:-td zmu, powodowanie się jednalk zdaniem o- demmów studiujących w Warszawie, dru- terenie mogły być również dążenia do będę tu mówił, są one zbyt chyba dobrze 
ko kiedy zapowiedzi i przewidywany bi- gółu, jak i toleraincję, szanującą czyjeś gi w innych miastach uniwersyteckich. pewnego rodzaju „dyiktatury" w naiszym 2mane czytelnilkom. 
lans tak całkowicie bywa pok.ryty w real.i- poglądy i zapatrywania różniącą się jednak Zmienił się w ostatnich czasach sam PorozumieRiu. Był czas, kiedy zgrupowa- Ten mój fragment rozważań zakończę 
zacji, jak w tym wypadku. Szpalty „Kurie- od bzkrytycznego liberalizmu, jaik wresz- nastrój painujący na naszyc'h w Łodzi ze- nie władzy w jednym ręku dawało na na- plęknym rpowiedzeniem angielskim skiero­
r.i Akademickiego" nigdy nie wybiegały cie wyrozumiałość, , czy wielkoduszność, braniach. Niedawno jeszcze czuło się, że szym terenie pozytywne wyniki zwłaszcza wainym do dwu przeciwników politycz­
poza margines, zakreślający tematy i za- która każe się zrzec własnyoh k<>rzyści w całe zebranie jest pod wpływem ogólna- w kierunku usprai\ł{nienia i uporządkowa- nych! które dla nas powinno być w dzł-­
r;adnienia czysto akademickie, regionalne imię powszechnej S\l)rawiedliwości. akademickich nastrojów, które niezawsze nia prowadzonych. prac. siejszych czasaich zaostrzonyich różnic po­
i .organi~acyjn_e, nigdy n.ie prze~raczały gra . Niedaiwne to jeszcze czasy, gdy zebra- zgadzały się z nastrojami na terenie Łodzi MieEśmy takiego „dyktatora" w ITTaj- litycznych, szczególnie aktualne: „Czy ty 
nicy, dz1e)ące1 sprawy 1deolog1czne a płr- ma przedstawicieli naszych Kół Łodzian nawet wśród (wygląda na paradoks)" sa- lepszym tego słowa znaczeniu, który z ca-1 sam masz aż tyle racji, żeby twój prze­
tyjno ·polityczne, nigdy nie krzvżowaly się wype~niły niekończące się dyskusje nad mych akapemi1ków. Chodzi mi tu przede łą energią n!e zrażany trudnościami pro- ciwnik nie miał jej chociaż troc'hę?" 
~ tak często. spotykanymi w młodej pra~de ustaleniem sprawiedliwego podziału czer- wszystkim o stosunek do ;Towarzystwa wadził sam wszystkie prace Porozumienia. B. Olędzki 

• 

' Motorowery .WAMDERER" 
mają pn.n swa, wy1oką kl••~ 
w całym świecie wielkie grono 
prz.yiacibł. Sz:c1yt konstrukcji, 
lekki ibie2 i zewn,trzna ele· 
gancja są walorami model6w 
"WANDER ER·. - Szybkość, 
zwrotność i cikonomia. Silnik 
Sachsa 98 ccm. o mocy 2 i 3/ 4 
K. M. Zużywa tylko 2,2 litra 
paliwa na 100 km. 

Wyłączne przedstawicielstwo 

SOPOTY oczekaią Was na wiosnę! 
Slońce-po"ietne morok.ie - sport 

W 1 Mt l Gd 
„.lr: Zródta lecznicze - Kuracje .,.oda-

0 n• aa 11 ana ml mineralnymi 

111.unnan 111111 - lt1l11t1 - lamn - "''" W\"111 WVITllYtk I 

Plerwaaers,dae toelele - peaaJeaaty - pol&oJe am•blow•n• I 
Spółka Akcyjna Przemy•lu Wlóklennicaego 

J, Sm1r1,6s1rl, P. Milobedzłci i J. Malewski 
w Łodzi, ul. Senators'<a Nr. 35/37 

dz:eaie, odbyć •i• mające w dniu 31 mata 19.98 roku 

„. 
Cl 
-

.... 
_„• • I 

WSZELKIE używane m!!szyny do pi· 
sania zamieniamy na nowe „Erika" na 
naidoiodniejszych wa.rurikach, Katalo 
gi na 1938 r. bezpłatnie. Perla i Po­
morski. Piotrkowska 85. . 

Ubezpieczalnia Społeczna w - - . 
Łodzi ogłasza przetarg na wy· p O SAD 'f 
konanie robót instalacyjnych w I p R •.,. m 
pralni Sanatorium w Tuszynku Hl „ ._. 
Poduchownym pod Tuszynem pow. 
łódzkiego, a mianowicie: 

' R W I N S T ł B B f ł.ódź. a•r:i.1 !!;~~w•ka 1 so 

zapraua PP. Akjonariuszów na zwyc?ajnc walne zgroma- ar 
w siedzibie spółki w ł.odzi. przy ul. Senatorskiej 351 
o godz.inie 5 po południu. 

Por1ądek dziennv obejmuje: 1) Za1taienie i wyb6r 
przewodniczącego. 2) Rozpatrzenie l zatwierdzenie sprawo- I ... a} roz:prowadz:eni• wody zi mnei i 

gorącej oraz pary żywej i odlo­

Krawcowa z dlngolelnlą orakŁvką 
przyjrnu1ę do szycia wiosenne modele 
z najnowszych żurnali. od 3 zł do 7 !ł 
ul. Kopernika 22, m. 4, lewa oficyna 
parter. 

\ 

-· .. 
• . ;i; '".r ,,. ... .,. "' . -

Łódzka Komunikacja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul. Wólczańska Nr. 232-4, tęd. 221·31 
Podaje do wiadomości, że z dniem 9-go maja br. 

został wprowadzony letni rozkład 
Odjazd z Łodzi do Częstochowy o godz. 4.00 10,00 14.00 19.00 

" 
Bełchatowa „ 7,00 11.30 16,40 20.00 

" 
Radomska ,„ 19.20 

Przedborza „ .13, 1 O 

" 
Włoszczowy „ 21.05 

,, z Częstochowy do Łodzi o godz. 4.00 7,50 13,50 19.50 
„ z Bełchatowa „ „ 5,50 9,30 14.00 19.00 
„ z Radomska „ „ 5.00 
,, z Przedborza „ ,, 11.20 
„ z Włoszczowy „ ,ł 4.30 

zdania, bilłllłU I rachunku strat i zysków za 1937 r. ..... 
3) Sprawozdanie komisji rewizvinei, 41 Wybory ezlonków 
zarz,du i komisji reł.rizyjnei, 5J Upoważnienie zarządu do o 
sprzedaży placółl', 6) Zatwierdzenie budżetu na rok 1938' 
7) Wnieeki. Akcjonariusze pra,nący przyjąć udział w po· 
wyżs:r:ym Zwyczajnym Wlllńym Zgromadzeniu winni zgłosić 

•wo ••;,;;~~;;j~•~• ~;;~~~ ;;:n,ob a. 
P.K.O. orłaaza niniejszym ?rzetarg 
na przebudowę części. Hl piętra 

gmachu przy Al. Kościuszki 15 
w Łodzi. 

Oferty należy składać w Dziale Ad­
ministracyjnym PKO w Łodzi, Al. Kościu­
szki 15 do dnia 20 maj a 1938 r. do godz. 
12 ej. Wadium wynosi zł. 200,-. 

towej; 

b) centra lee ogu:ewanie parowa. 

Przedmiary przetn~owe otrzvmać 
mozna od dnia 16 maja r. b. w godzi· 
nach od 9 do 14 w Wydziale Admini• 

Poazuku,ę pracy. za wód murarz bia 
ly. Ul. Brzezińska 90, Luchnicki Leon, 

stracyjno-Gospodarczvm Ubezpieczalni ( 
ul. Wólczańska Nr. '225 w lodzi gdzie I 
również obejneć moi na rysunki, warun· l O ff Al E 
ki ogólne i waruaki techniczne. lf 

Oplata za komplet przedmiarów I I l'I SZffJł.NIJ\ 
przetaraiowych wynosi pięć złotych. 

Wadium należy złofyć w przed­
dzień ot~ arcia r ozora wy przetargowej 
w kasie Ubezp'eczalni przy ul. Wól. 
czańskiel Nr, 2.5 w Lodzi w kwocie 
sześćset. 

4 pokoi owe mieszkanie, nowoczesne 
urząd2eni e. do wynajęc•a od 1. 6. 3;), 
Kai:olewska 7, u goapo::larza. 

\„ .......... „„„ ... „„„ ... „„. Formularze przetargowe są do naby· 
cia oraz rysunki do przejrzenia w Dziale 
Administracyjnym P K O w Łodzi oraz w 
Wydziale Budowlanym PKO w Warszawie 
ul. Ś-to Krzyska nr. 35 w godzinach urz~· 
dowych. 

Oferty przetargowe w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Oferta na 
roboty instalacyjne w pralni sanatorium• . 
z dołączeniem dowodu złoż• nia wadium 
oraz odpisu świadectwa przemysłowe~o 
należy złożvć w Wvdziale Aministracvi· 
no•Gospodarcz~m Ubezpieczalni do dnia 
28 maja 1938 roku godz. 12·ej. 

DZIAŁ 
LEKARSKI 
Doktór Medycyny 

fiusiaw Kohn 
.:.pec:jalista akuszer· ginekolog 

diate1 mja 

~11~ Piłs11dsk~ego 51 tet. 110.03 
Przyjmuje od 8-10 i od 4-8 v.. 

:~d. r.. NITE C I<I 
S'1ec1aliata chorób skl)rnycb 

weoer:yczoycb 1 mocir:opłciowych 

: re' 32 fro11t l pi~tro .BW 1 • teiefu 2u.1s 
r'r1.yimuie o::l 8-9,3) rariri i o l ·5 ,3) -9 w 

W niedz. i święta od 9-12 w poi. 

· ~·'.• V J<'!l': .~.7 
Lekarz·denłyata '--~ 

S. 'Watnicka 
ul. Napiórkowskiez> 6S 

tel. 172-33. 
{Róg Lubelskiej) fr!)nt l piętro. 

Przyjmuje od!!· 9-1 w poł. i od 3-8 w. 

POMYSL CHWILE 
o Twych ile wyczyszczonych platerach, 
szybach i lustrach. Płvn L U N A 

przywróci im pułyek i czystośc! I 

NIEMA NIJi4 J11EJS ZEJ 
WIJPL~WOSt1, 
że m} dlo do golPnia PIXIN jest na!• 

lopne. 

ORYGINALNE TYLKO 
Z TYi"' ZN/~KIEM 

f:ABRYCZ~łYM: 

BEZGRANICZNIE 
EtASTYCZNE 

• 
E 

Rozprawa przetargowa rozpocznie 
sie w dniu 28 maja r. b. o godz. 13-ci. 

Ubezpieczalnia zastrzeJ!'a sohie pra· 
wo dowolnego wyboru o fereota, po. 
di alu zamówienia między kilku oferen· 
łów, powierzenia tyt ko części ro ból 
oraz unieważnienia całego przetargu. 

• OGŁOSZENIA 
'IDROBNE 

HIJPNO. 
1 SPDZEDlll 

RESZTKI, ckazyjnie na ubrania, su-
- knie kostiumy, palta itp. Sienkiewkza 
--~.,,_- nr. 29, p'()prz. of. part . 

I 

Ondulacja trwal1t, ko nplet 5 zl. z 
gwaranci!\. grube naturalne loezki i 
nerokie falę 0 Józef• Nal'l'rot 54a, t•l. 
191-85; 

l~t:ZDita 
dla psów 
lekarza weterynarii A . M. REICHA 

fidańska 111·a 
(róg Zamenbofa1 tel. 175-77 Czynna • 

Strzytenie ps,w. 

I Pokój G O Ś C I łG L'f ~ 
I aUGONA GEISLERA Glówna :il. 
I &li lelefon 111().()3 · Snladaala, ob·ady kolacja 

Loewenbrla 'l'rlamfałor 
.... i 

PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk, Do ode 
brania za zwrotem kllsztów ul. Odyń­
ca 39 m. 3. 

Barbara Drewnicka uczlO'nica glm· 
oaz ; urn Pani Zofrf Pętko\\ 1k1e.; za 1 • 
bi'a marykulę szkolną. 

...._„ ...... „„„„ ... „~lilill ... „„„llllllllll!llJ!ll!lll!„!li!ll!!!Ml„„„„„„ ... llllil„ ...... „ ... „ ... „ ... „„111111„„1.:1Y~--l.' ._..__.c.._a..iliiiiiiiiiil„-.„„llli„tiiilm11~-.... „iiillliiii._ ... „ ... „ ... „„ 
Red,. ,aczelny: 

CZESI r • .. I '-'l K (J ,\ SIU. 
Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 

ł.i!f.t P~W, ~ 2 41_wn. JMctlJ 
Wy·' r 

Redaktoi odoawiedzial.,. 
JAN STVflJŁKOWS.K.L 
\ IU.:. \ łJ .{ACllA.LIW.łiL 
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